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Dziesiątki tysięcy robotników, chłopów, inteligencji technicznej 
witają wybory 

na wartach produkcyjnych
Cały kraj w przededniu wyborów
przybrał odświętny wygląd

’ Tysiące zakładów pracy z całego kraju przybierają na cześć wybo­
rów odświętny wygląd. W' halach fabrycznych widnieją portrety kan­
dydatów Frontu Narodowego. Transparenty głoszą hasła jedności na­
rodu w walce o piękniejszą, socjalistyczną przyszłość. Załogi, dla za­
dokumentowania głębokiego zaufania do wszystkich kandydatów Fron­
tu Narodowego, dla poparcia jego programu wyborczego “ 
wyżej podnoszą osiągnięcia produkcyjne, dają tysiące ton dodatkowej 
produkcji. Dziesiątki tysięcy robotników, chłopow, inteligencji technicz­
nej witają wybory na wartach produkcyjnych.

ku czci
XIX Zjazdu KPZR

Na całym terenie wielkiej bazy ry­
bołówstwa dalekomorskiego w Świ­
noujściu panuje atmosfera wytężo­
nej pracy i wzmożonej aktywności 
politycznej. Mówią o tym częste mel­
dunki nadawane przez miejscowy 
radiowęzeł. Mówią o tym hasła, tran­
sparenty i ścienne gazetki, ilustru-

Młody kompozytor gruziński, lau- j jące wysiłek załóg robotniczych.
reat nagrody stalinowskiej — Otar j Budowniczowie bazy rybackiej — 
Taktakiszwili napisał kantatę do w toku realizacji zobowiązań podję- 
słów poety Warłama Żuruli poświę­
coną XIX Zjazdowi KPZR.

tych dla poparcia programu wybor­
czego Frontu Narodowego, zwycięsko 
zakończyli w połowie października 
wykonanie rocznego planu. Oddali 
oni do eksploatacji drugą część wiel­
kiej hali manipulacyjno-wyładunko- 
wej i w 85 proc, wykonali już trze­
cią część hali.

400 PROC. NORMY WYKONAŁ 
PRZODUJĄCY TOKARZ

Warty produkcyjne na cześć wy-

Spotkanie Premiera 
lózefa Cyrankiewicza 
i budowniczymi Nowej Huty

Bezpośrednio po uruchomieniu 
elektrycznego pieca stalowniczego w 
warsztatach mechaniczno-remonto- 
wych w Nowej Hucie, w centralnej
świetlicy kombinatu odbyło się spot­
kanie budowniczych tego wspaniałe­
go obiektu naszej gospodarki naro­
dowej z kandydatami na posłów: 
Sekretarzem KC PZPR Premierem 
Józefem Cyrankiewiczem, I sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym Prymą, 
gen. dyw. Bolesławem Kieniewi­
czem, Rektorem U. J. prof. Teodo­
rem Marchlewskim, przodownikiem 
pracy kombinatu Romapem Kosio- 
rowskim i kandydatem na zastępcę 
posła, czołowym betoniarzem Nowej 
Huty’— Mieczysławem Dulianem.

Z uwagą wysłuchali uczestnicy 
spotkania przemówienia Premiera 
Cyrankiewicza, nagradzając je wie­
lokrotnie rzęsistymi oklaskami.

Po przemówieniu Premiera na 
sali zrywa się długotrwała owacja- 

' Padają okrzyki: „Niech żyje nasza 
I ukochana Ojczyzna, Polska Rzecz- 
! pospolita Ludowa i jej Prezydent, 

Wielki Budowniczy socjalizmu w 
Polsce, Towarzysz Bolesław Bie- 

' rut! „Niech żyje zwycięstwo Fron­
tu Narodowego w walce o szczę­
śliwą przyszłość naszej Ojczyzny.
Serdecznie przyjęli zebrani wy­

stąpienie Rektora Marchlewskiego i 
przodownika pracy Kosiorowskiego.

Na zakończenie spotkania odbyła 
się bogata część artystyczna.

Prasa radziecka
o wyborach w Polsce

Prasa radziecka zamieszcza liczne 
informacje z Polski o przygotowa­
niach do wyborów. W koresponden­
cjach własnych z Warszawy dzien­
niki „Prawda" i „Izwiestia" piszą o 
ogromnym entuzjaźmie z jakim na­
ród polski przystępuje do wyboru 
posłów na Sejm.

borów w Zakładach Mechanicznych 
w Tarnowie pełni ponad 1000 robot­
ników, czołowych przodowników 
pracy, tokarzy, ślusarzy, frezerów i 
skrawaczy, którzy przystąpili do 
walki o wzmożenie wydajności, aby 
godnie powitać historyczny dzień 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Już w pierwszych dniach pełnienia 
warty o wielkim sukcesie zameldo­
wał wybitny młody przodownik pra­
cy zakładów tokarz Kazimierz Wy- 
cykał, który w szlachetnym współ­
zawodnictwie pracy dla uczczenia 
wyborów wykonał 400 proc, normy.

WARTY WŁÓKNIARZY
Masowy udział w wartach bierze 

załoga ZPW im. Reymonta w Łodzi, 
która już w realizacji zobowiązania 
podniosła wykonawstwo swych pla­
nów o dalsze 3 proc., osiągając we 
wrześniu br. 120 proc, wykonania 
planu i w październiku utrzymuje 
nadal tę wysoką wydajność pracy. 
W dniach .pełnienia wart na cześć 
wyborów załoga ZPW im. Reymonta 
osiąga jeszcze lepsze wyniki, a prze­
de wszystkim podnosi jakość produ­
kowanej przędzy.

Na dwa dni przed historyczną 
datą wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej sale pro­
dukcyjne setek zakładów pracy w 
Łodzi i województwie przybrały 
odświętny wygląd. Ponad tysiąca­
mi maszyn czerwienią się propor­
czyki, mówiące o przystąpieniu ro­
botników, majstrów i inżynierów 
do pełnienia wart wyborczych. 
Łącznie w około 500 zakładach 
pracy, na wartach wyborczych sta­
nęło już ponad 100 tysięcy ludzi 
pracy, którzy manifestacyjne od­
danie swych głosów na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego 
pragną poprzeć jeszcze lepszymi 
niż dotychczas wynikami pracy.

Idźmy wszyscy do wyborów z tym 
najgłębszym przeświadczeniem, że 
oddając swój głos na listę kandyda­
tów Frontu Narodowego przyczynia­
my się do zwycięstwa słusznej spra­
wy, świętej sprawy naszej niepod­
ległości, szczęścia i wielkości Polski.

Bolesław Bierut

Obywatelu, Wyborco!
Dnia 26 października oddaj swój głos na wszystkich 

kandydatów na posłów i zastępców z listy Frontu Narodo­
wego w twoim okręgu.

Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każdym okręgu 
obejmuje ściśle tyle nazwisk kandydatów na posłów i za­
stępców, ilu powinno być wybranych.

Wyborcy, składajcie karty wyborcze do urn bez żadnych 
zmian i kreśleń.

Wybory odbywają się w ciągu jednego dnia, w niedzielę, 
26 października od godz. 6 do 22.

W naszym województwie kandydatami Frontu Narodo­
wego są:

W okręgu nr 13 
w Bydgoszczy 
obejmującym powiaty:

Bydgoszcz miasto 
Bydgoszcz powiat 
Chojnice powiat 
Sępólno powiat 
Tuchola powiat 
Wyrzysk powiat

KOMITET WOJEWÓDZKI

KANDYDACI NA POSŁ0W:

1. Rapacki Adam
2. Korzycki Antoni
3. Baranowski Feliks
4. Półturzycki Bronisław
5. Kuźniar Władysław w
6. Furmaniak Eugenia
7. Czarnecki Stefan

ZASTĘPCY:
1. Ostałowski Edward
2. Jędrzejewski Bolesław
3. Kraszkiewicz Franciszek

FRONTU NARODOWEGO

Dla zwycięstwa demokracji,
pokoju i socjalizmu

Są w życiu narodów i krajów dni 
wielkie, dni które zapisują się na 
zawsze na kartach ich historii. Do 
takich wielkich dni w życiu narodu 
polskiego należeć będzie dzień 26 
października, dzień pierwszych wy-

pierwszy kandydat narodu

PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT
na wielkim wiecu przedwyborczym w Warszawie

kim wiecu przedwyborczym w Hali Mirowskiej w Warszawie.
Olbrzymia wielotysięczna rzesza 

wyborców Warszawy — robotników, 
inżynierów i techników, inteligencji 
pracującej, naukowców, pracowni­
ków kultury i sztuki, żołnierzy i mło 
dzieży, kobiet oraz delegacje chłop-

JUTRO
26 października od godziny

6 do godziny 22 wieczorem
otwarte będą wszystkie lokale wyborcze

GŁOSUJ WCZEŚMIE RAMO!
Daj wyraz swego głębokiego patriotyzmu 
i nełnei gotowości do realizacji szczytnych 
^a.4 » wielkim programie
FRONTU NARODOWEGO!

skie z województwa warszawskiego , 
wypełniły szczelnie wszystkie miej­
sca i przejścia wielkiej hali, pragnąc 
powitać ogólnonarodowego kandy­
data na posła Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta. Ci, którzy nie mogli po; 
mieścić się w hali, stanęli u wejsc 
i skupili się wokół głośników zain­
stalowanych na zewnątrz.

Wnętrze hali udekorowano trans­
parentami głoszącymi hasła Frontu 
Narodowego — hasła walki o pokoj, 
Plan 6-letni, walki o szczęście i wspa 
niały rozkwit naszej Ojczyzny.

Potężna, wstrząsająca całą ol­
brzymią halą' owacja na cześc 
Pierwszego Obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wita 
przybywającego Prezydenta Bole­
sława Bieruta, który zajmuje miej­
sce za stołem prezydialnym w o- 
toczeniu członków Biura Politycz­
nego KC PZPR, członków Rady 
Państwa i Rządu, przedstawicieli 
władz naczelnych stronnictw po­
litycznych i organizacji społecz­
nych, przedstawicieli Wojska Pol­
skiego oraz kandydatów Frontu 
Narodowego na posłów i zastęp­
ców ze stołecznego okręgu wy­
borczego, przedstawicieli KW 
PZPR i Stołecznej Rady Narodo­
wej, czołowych przedstawicieli 
świata nauki i kultury oraz racjo­
nalizatorów i przodowników pracy.

Zgromadzenie zagaja wiceprze­
wodniczący Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego, Przewod­
niczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz.

Gdy wita on Prezydenta Bolesława 
Bieruta, wyborcy Warszawy długo i 
gorąco manifestują swą miłość i przy 
wiązanie do Wielkiego Budownicze­
go Polski Ludowej.

Powstawszy z miejsc zebrani z 
miłością skandują imię swego uko­
chanego Prezydenta „Bie-rut" — 
„Bie-rut".

Przedstawiwszy znaczenie pro­
gramu Frontu Narodowego dla dal­
szego rozwoju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej — mówca zobrazował 
powszechne poparcie mas pracują­
cych dla wytycznych programu.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wysokie 
odznaczenia państwowe 
dla zasłużonych geologów

Prezydent Bolesław Bierut za za­
sługi w pracy zawodowej i społecz­
nej odznaczył szereg wybitnych geo­
logów wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. Uroczystość dekoracji od­
znaczonych odbyła się w Warszawie 
w Państwowym Instytucie Geolo­
gicznym.

Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczony został dr 
inż. Stanisław Doktorowicz-Hrebnic- 
ki. Złote Krzyze Zasługi otrzymali: 
mgr Kazimierz Guzik, mgr Witold 
Jurkiewicz oraz dr inż. Stanisław 
Pawłowski. Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi odznaczeni zostali: Edward 
Ciuk, Jan Czerwiński, inż. Antoni 
Graniczny, mgr Olga Guzik, dr Sta­
nisław Krajewski i Roman Osik.

borów do Sejmu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. W dniu tym do 
urn wyborczych pójdą w całym kra­
ju miliony wyborców, ludzi pracy 
miast i wsi, wczoraj stanowiących 
wyzyskiwaną i uciskaną masę, dziś 
świadomych swych praw i obowiąz­
ków wobec Ludowej Ojczyzny rze­
czywistych współgospodarzy kraju. 
Wśród tych milionów wyborców, od­
dających z uczuciem radości swe gło­
sy za umocnieniem i dalszym, rów­
nie wspaniałym jak dotychczas 
rozwojem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — znajdzie się cała polska 
inteligencja, całe polskie rzemiosło.

Dni wielkie, dni niecodzienne w 
życiu narodu skłaniają do porównań 
i zestawień. Dlatego też każdy inte­
ligent, każdy rzemieślnik idąc z kart 
ką do urny wyborczej przypomni so­
bie swoje osobiste i narodowe „wczo­
raj", zestawi je z oglądanym włas­
nymi oczami „dziś", którego jest 
współbudowniczym. Porówna i ze­
stawi „wczoraj" z wyznaczonym na­
rodowymi planami i programem 
wyborczym Frontu Narodowego „ju­
trem", w którego rzeczywistość i 

: realność — pamiętając nasze dotych- 
■ czasowe osiągnięcia — nie może wąt­

pić. Porówna, oceni — i wówczas na 
pewno nie będzie wśród głosujących 
ani jednego prawdziwego Polaka i 
patrioty, który by nie oddał świado­
mie i radośnie swego głosu na listę 
Frontu Narodowego, jednoczącego w 
swych szeregach wszystkich tych, 
którym droga jest przyszłość Polski, 
którym drogie jest dobro kraju i na­
rodu.

Wiemy wszyscy czym była Polska 
w przeszłości, w okresie niesławnych 
rządów sanacyjnych, które dopro­
wadziły kraj i naród na skraj prze­
paści w dniach katastrofy wrześnio­
wej. Pamiętamy nędzę, szerokich 
mas narodu, której nie mógł przesło­
nić wyszukany dobrobyt nielicznych, 
pamiętamy wygaszone kominy fa­
bryczne i zatapiane kopalnie, rozro­
słe do zastraszających rozmiarów 
klęski społecznej bezrobocie, zaha­
mowany proces rozwoju kultury na­
rodowej i nauki, rosnące szeregi a- 
nalfabetów. Takie były wyniki rzą­
dów obliczonych na utrzymanie za

(Ciąg dalszy na str. 2) .
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nniN«„j H.t, ODLEWNIA STALIWA ROZPOCZĘŁA PRODUKCJĘ
dzięki rsshzscjł zobowi^zsn
Pitych dla poparcia programu wyborczego

Wśród oklasków i okrzyków Pre­
mier Cyrankiewicz zbliża się do no­
woczesnego elektrycznego pieca. Głę­
boka ciszę przerywa syk wysokoga­
tunkowej stali szlachetnej, gotują­
cej się w piecu.

Piemier przekręca korbę nastawni 
włączając silniki elektryczne agre­
gatu. Piec powoli przechyla się do 
spustu. Popłynęła stal! Pod strop 
hali wzbija się snop iskier. Rozlegają 
się dźwięki Międzynarodówki. Wszy­
scy śpiewają bojową pieśń Proleta­
riatu.

Stal spływa do przygotowanej ka­
dzi. Nadjeżdża nowiutka, radziecka 
suwnica. Uchwycona przez jej sta­
lowe ramiona kadź przesuwa się do 
stanowisk formierskich. Za chwilę 
stal — znajduje się już w specjal­
nych formach.

Premier gratuluje zespołowi hut- 
niczemu.

Zabiera głos minister hutnictwa 
mz. Zemajtis. Nawiązując do zakoń­
czonego niedawno XIX Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, napawającego nadzieją i 
radością naród polski, minister pod­
kreśla wśród burzliwych owacji, 
ze radość ta nie jest nigdzie w 
Polsce bardziej gorąca, niż tu na 
Placu budowy Nowej Huty, widome­
go dowodu ogromnej pomocy radziec Kiej.

Przewodniczący Rady Oddziałowej 
Jan Zajdak odczytuje projekt depe­
szy do Prezydenta Bieruta.

Długo rozlegają się serdeczne wi­
waty na cześć ukochanego Prezyden-

Owacje wzbudza również odczyta­
nie depeszy od stoczniowców gdań­
skich, którzy przysłali zawiadomie­
nie, ze w tym samym dniu nastąpiło 
uroczyste podniesienie bandery na 
nowej jednostce morskiej s/s „Nowa 
■tiuta .

Zebrani uchwalili tekst odpowiedzi 
wyrażającej radość z tego przejawu 
stale pogłębiającej się jedności naro­
du polskiego w walce o Pokój i Plan 
6-letni.

Premier Cyra.kiewicz nrnc|,onlił piec sta|oKnicly 

binatu Nowa Huta oddany* zostalSdoauivtk,eChaniCZn°'I'emOntowych kom' 
•talowniezy. W ten sposób rozpoczął nr„PierWS2y ’’'^‘ryczny piec 
—- odlewnia staliwa. P ac^ p,erwszy wydział warsztatów

•ztatówdriyn ,Wytwórcze rejonu war- 
wym N d0staiyać budowni- 
strukcd y setek ton kon­strukcji stalowych i innych wyro- 
cej V’sieIhZbriednyCh d° rozP°CItynają- 

budowy Podstawowych wy- 
staTownikTbknatU: Wielkich PiecM 
stalowni, koksowni, siłowni, wv- 
innvoh 12ateriałów ogniotrwałych i 
Nowa Hum UrUCh°mIenlu k°mbinM 
Nową Huta rejon warsztatów me- 
wać hX ' rem°ntowych produko­
wać będzie części zamienne, wyko­
nywać remonty agregatów itp. prace.

10 miesięcy temu uruchomiono 
Pierwszy obiekt rejonu - warsztaty 
m?rńUkC3ł- stalowych- Rozpoczęły 
juz również pracę warsztaty mecha­
niczne, kuźnia, warsztaty montażo- 
nie i'Tamtaty elektryczne, modelar­
nie i kompresorownia.
lir™ wielkiej bali zgromadziły się 
iczne rzesze robotników, techników 

budowniczych Nowej 
szej 6-lSaZtk" °WeJ inwestycji na-

Witany hymnem narodowym przy­
bywa na uroczystość Premier Józef 
Cjrankiewicz. Obecni są również- 
mmister hutnictwa inż Żemajtis; 
I sekretarz KW PZPR w Krakowie 

Sa’, ,Przewodniczący ZG Zw. 
kand\,aHutnik0W ~ Kieszczyński, 
kandydaci na posłów: gen. Kienie- 

UniW' Ja«>ellońskiego 
prof. Marchlewski, przodownik pra­
cy kombinatu Nowa Huta Kosiorow- 
ski oraz kandydat na zastępcę posła 
czołowy betoniarz nowohutnicki Du- 
han W uroczystości wziął także u- 
dział wicekonsul ZSRR Tałyzin, ‘ jL 

„W chwili kiedy cały naród‘je­
dnoczy się w potężnym i zwartym 
Froncie Narodowym dla dobra i 
szczęścia Ojczyzny, dla budów 
cjalizmu i pokoju - _
m. in. nacz. dyr. Nowej Huty* inL 
Anioła — jako wyraz poparcia 
programu wyborczego Frontu Na­
rodowego załogi odlewni zobowią­
zały się uruchomić przedterminowo 
swój wydział w dniu wyborów. 
Zobowiązanie to, dzięki ofiarnej 
postawie za'óg, zostało wykonane 
przed terminem".
Długotrwałymi, mocnymi oklaska­

mi, serdecznie witają budowniczowie 
Nowej Huty wstępującego na mów­
nicę Premiera Józefa Cyrankiewicza, 
swego kandydata na posła do Sejmu.’ 

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Premier gratuluje 
załogom budowlanym kombinatu 
przedterminowego wykonania podję­
tych zobowiązań.

„Dzień waszego święta — powie- 
dz’a 1 m. in. Premier Cyrankiewicz — 
jest równocześnie dniem waszego ko­
lejnego zwycięstwa nad niedowiar­
kami, nad tymi, którzy uważali, że 
nasz wielki przemysł, który rośnie, 
przemysł bez kapitalistów, przemysł 
dla narodu — to tylko dobre chęci 
lub propaganda. Klasa robotnicza 
wtedy, gdy produkuje nie dla ka­
pitalistów, tylko dla siebie i dla ca­
łego narodu — potrafi budować szyb 
ciej, lepiej i tak wielkie obiekty — 1 
jak Nowa Huta, tak wielkie obiek- '

sip wk»C1? nigdy dotąd nie budowało 
się w Polsce.

Zawdzięczamy to wielkodusznej 
doświadczeniu naszych 

P^yJacmł radzieckich i wielkiemu 
P°lsklch budowniczych No-

„Wasze obecne dokonania — mó­
wił dalej Premier — i to zwycię­
stwo tutaj w Nowej Hucie, które 
dzisiaj święcimy, jest żywym do­
wodem tego, że klasa robotnicza 
w Polsce rzetelnie gospodarzy kra­
jem i zamienia Polskę z zacofanego 
xraju o słabym przemyśle w kwit­
nący kraj przodującego przemysłu, 
a więc i przodującej kultury, za­
możności i siły".
„Tam gdzie były pola — rosną dziś 

abryki tam gdzie były pola płynie 
dziś stal — źródło rozwoju naszych 
miast i wsi. Dlatego to z dumą i ra­
dością spoglądamy dziś na dzieło 
pracy waszych rąk i mózgów. Życzy­
my wam, drodzy towarzysze - bu­
downictwie Nowej Huty dalszych 
sukcesów i zwycięstw w waszej wal­
ce o to, aby przysparzać Polsce jak 
najwięcej stali, której kraj tak bar­
dzo potrzebuje — abyście w dalszym 
ciągu przodowali w przedtermino­
wym wykonywaniu waszych zadań"

Premier wznosi okrzyk, na cześć 
budowniczych Nowej Huty, na który 
zebrani odpowiadają serdeczną owa- ■ 
cją na cześć Wielkiego Budowniczego : 
Polski Ludowej Prezydenta Bolesła- i 
wa Bieruta.

wszelką cenę ustroju opartego na a™Ui budowniczych nowej Potok? la Naroduł° lJn^S?01neg<\ dzie" 
wyzysku szerokich ma. ____ w którei nie mn a-i-jL___ + ’ ... . a ■ u\ Jednocześnie w świado-na budowy so-

— oświadczył

_ jako wyraz poparcia 
rodowego załogi odlewn? zobowią-

200 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych 
powstało po Zlocie w stolicy

Złożone na Zlocie ślubowanie oraz 
ogłoszenie programu wyborczego 
Frontu Narodowego, kreślącego 
przed młodzieżą dalsze możliwości 
wszechstronnego rozwoju, stało się 
dla młodych robotników stolicy bódź 
cem do jeszcze wydajniejszej walki o 
wykonywanie zadań Planu 6-letniego. 
Młodzież organizuje się w brygady, 
które stosując zespołowe metody 
pracy uzyskują coraz lepsze wyniki 
w produkcji.

Od Zlotu Młodych Przodowników 
w warszawskich zakładach pracy 
powstało ok. 200 nowych brygad. 
Wiele z nich utworzyła młodzież w 
toku wykonywania zobowiązań dla 
poparcia programu wyborczego Fron 
hi Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR.

wszęlką cenę ustroju opartego na, ,----------„ —
wyzysku szerokich mas narodu przez w której nie ma takiej dziedziny ży- 
rządzącą klikę, przez panoszący się ”a 808P°darczego, społecznego i kul- 
wszechwładnie obcy kapitał, traktu- ' turalneso, gdzie nie byłaby potrzeb- 
jący Polskę jak kraj nawpół kolo- "° --------
nialny.

Pamiętamy te czasy wszyscy, ale 
szczególnie mocno stać powinny one 
przed oczami zwłaszcza starszej czę­
ści inteligencji i rzemiosła, tych wów 
czas trzydziesto-, czterdziestoletnich i 
starszych ludzi, którzy na przykładzie 
własnego życia odczuli cały ciężar i 
cierpki smak owych czasów. Rosną­
ce szeregi „zredukowanych" i nie 
mogących znaleźć pracy, teoryjki o 
„nadprodukcji" ludzi ze średnim lub 
wyzszym wykształceniem, wykwali­
fikowani pracownicy umysłowi 
chwytający się wszystkich dostęp­
nych źródeł zarobkowania nic z ich 
zawodem nie mających wspólnego, 
nieustanna pauperyzacja rodzin u- 
rzędniczych 1 ustawiczny lęk przed 
utratą posady — oto jak wyglądały 
stosunki ekonomiczne i społeczne 
olbrzymiej większości międzywojen­
nej inteligencji. A jak wyglądała 
prawda o rzemiośle w Polsce kapi­
talistycznej? Kilkuset „arystokra­
tów rzemiosła", rzemieślników z 
nazwy a w istocie poważnych przed­
siębiorców kapitalistycznych i setki 
tysięcy* chałupniczej biedoty, zara­
biającej np. w tkactwie w 90 

proc, od 26 do 36 zł miesięcznie _
sy,t,uacła ru’n°wanego zwłaszcza 

przez kryzysy gospodarcze rzemiosła 
polskiego.

Gdy porównamy gorzką prawdę o- 
wyeh czasów z naszym obecnym ży­
ciem, nie pozbawionym wprawdzie 
jeszcze trudności, niewygód a nieje­
dnokrotnie jeszcze i niedostatku, u- 
widacznia nam się z całą nieprze­
partą mocą olbrzymia, zasadnicza 
różnica jaka nastąpiła w położeniu 
inteligencji i rzemiosła w warunkach 
Polski Ludowej. Inteligencja, nie tyl­
ko ta nowa ale i ta dawna, wyzwoli­
ła się dzięki dokonanym przemia­
nom społeczno-ustrojowym od poni­
żającej zależności od klasy wy­
zyskiwaczy i uzyskała możność 
oddania wszystkich swych sił i 
umiejętności w służbę całemu na­
rodowi. Uzyskała opiekę państwa, 
uzyskała warunki dla twórczej, kon­
struktywnej pracy, socjalistyczny

na inteligencja.
„ A .rzemio,t<)? Przede wszystkim 
rzemiosło zostało wyzwolone z kapi- 
ta istycznej pauperyzacji, prowadzą- 
mLdr°7Amai!^0- zub°żania szerokich 
mas rzemieślniczych, prowadzącej do 
pomnażania szeregów pariasów gos­
podarczych — chałupników. Klęska 
kryzysów, bezustannego oczekiwania 
Pracy, oglądania się za klientem u- 
stąpiła miejsca stałości zatrudnienia 
warsztatów rzemieślniczych, które 
przechodząc do wyższych, uspołecz­
nionych form produkcji coraz peł­
niej uczestniczą w realizacji narodo­
wych planów gospodarczych. Pań- 
stwo Ludo-we włączyło rzemiosło w 
wartki nurt przemian gospodarczych 
okazując mu pomoc i otwierając 
przed mm perspektywy sźerokiego 
rozwoju przede wszystkim w ramach 
spółdzielczości rzemieślniczej. Na 
straży interesów rzemiosła i to za­
równo uspołecznionego jak i indywi­
dualnego stoją przepisy Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
stanowiące gwarancję stałego i szyb- 
kiego usuwania istniejących braków 
i niedociągnięć.

w Ciągu ośmiu lat istnienia Pol­
ski Ludowej inteligencja i rzemiosło i 
przeszły niejednokrotnie trudna i i 
wymagającą walki z samym sobą. 
drogęWÓrCZą Wiodącą w przyszłość

W codziennej pracy nad umacnia­
niem i rozwojem gospodarki narodo­
wej, wnosząc swój wkład w walkę 
całego narodu polskiego o pokrzyżo­
wanie wojennych planów imperiali­
stów, przebiegał i potęgował się pro­
ces wyzwalania się i przezwyciężania 
psychicznych pozostałości, obciążeń 
i nawyków wyniesionych z ustroju 
kapitalistycznego.
, ,^zucenie hasła zespolenia wszyst­
kich zdrowych sił społeczeństwa w 
Narodowym Froncie Walki o Pokój 
i Plan 6-letni wpłynęło decydująco 
na przyspieszenie tego procesu prze­
mian wśród tzw. starej inteligencji i 
rzemiosła, których szczery patrio­
tyzm nie zawsze szedł w parze z na- 
eżytym zrozumieniem wymowy 
faktów politycznych. Drogą wysil-

, ■............... .. ........—

myślowych. Dziś inteligencja oto- j ilościowym jak i jakościow^wkł^d i Wlelkl®go dzieła godnego wielko- 
czona została szacunkiem i stała się i wnoszony ™ i l T°dH’ do zwycięstwa sprawy

wnoszony przez inteligencję I demokracji, pokoju i socjalizmu. 1
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Zrzeszenie „Cśiritfas** we W5<m lawLu 

wzywa wszystkich katolików 
do powszechoefo udziału w głosowaniu

232 osoby przybyły z Włocławka, । kazywać jak najwięcej czujności i 
Aleksandrowa, Lipna i Rypina oraz nie dopuścić do tego, by ktokolwiek 

yen powiatów jako przedstawicie- j mógł przeszkodzić nam w pracy. — 
1 symPatyków Zrzesze- ■ Będziemy walczyć — powiedział 

Katolików „Caritas" na zebranie Brzeziński — o umocnienie świato- 
przedwyborcze, zorganizowane w lo­
kalu Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych we Włocławku.

Zebranie zagaił prezes Zarządu 
???^oweg0 „Caritas" ROMUALD 
MARCINKOWSKI, po czym głos za­
brał dyrektor Wojewódzkiego Od- 

STANISŁAW NA­
WROCKI, który omówił znaczenie 
zbliżających się wyborów. Wezwał 
on do jak najaktywniejszego udziału 
w walce o pokój. Mówca zwrócił u- 
wagę na próby wrogów siania fał­
szywej propagandy, piętnując zbrod­
nie imperializmu i jego agentów.

W skupieniu zebrani wysłuchali 
następnie życiorysów kandydatów na 
posłów z okręgu nr 15, po czym wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

Jako jeden z pierwszych zabrał 
głos ZYGMUNT KORCZAK, stwier­
dzając ze wszyscy katolicy powinni 
dołożyć starań, by jak najofiarniej 
pracować dla Polski Ludowej.
STANISŁAW WASILEWSKI stwier­

dził, że wszyscy powinni w dniu wy­
borów złożyć głosy na kandydatów 
na posłów, wysuniętych przez masy 
pracujące.

O jak najaktywniejszą pracę dla 
d°„® Ojczyzny Ludowej zaapelował 
IGNACY BRZEZINSKI, który pod­
kreślił, że jesteśmy świadkami ol­
brzymiego przełomu .w dziejach na­
szej Ojczyzny. Widzimy ogrom osiąg­
nięć i olbrzymi dorobek. Są jeszcze 
próby utrudniania nam pracy i dla­
tego całe społeczeństwo powinno wy-

rządu austriackiego 
ir„?„in°Cy ś,rody na czwartek rząd 
kanclerza Figla podał się do dymisji.

wego pokoju i w dniu, wyborów 
wszyscy powinniśmy pamiętać o na­
szym obowiązku, którym jest złoże­
nie głosów na listy Frontu Narodo­
wego.

Na zakończenie zebrania uchwalo­
no rezolucję, w której między inny­
mi czytamy:

„My, działacze Zrzeszenia Kato­
lików „Caritas" oraz sympatycy 
tego zrzeszenia zebrani na konfe­
rencji okręgowej stwierdzamy:

że program Frontu Narodowego 
realizuje najszczytniejsze tradycje 
polskiej myśli politycznej. Program 
wyborczy Frontu Narodowego za­
pewnia wszechstronny rozwój spo­
łeczny, gospodarczy 1 kulturalny 
naszej Ojczyzny. Program Frontu 
Narodowego jest zdecydowaną od­
powiedzią wszystkim wrogom spra 
wy pokoju i postępu oraz siłom 
imperializmu, które chciałyby roz­
niecić pożar wojny światowej i o- 
derwać od Polski Ziemie Zachod­
nie.

Dlatego też postanawiamy nie 
szczędzić wysiłków w kierunku je­
dnoczenia i mobilizowania wszy­
stkich sił dla realizacji celów 
wspólnych wszystkim patriotom. 
Dla budowy szczęścia i rozkwitu 
naszej Ojczyzny będziemy upo­
wszechniać program Frontu Naro­
dowego wśród najszerszych mas 
społeczeństwa katolickiego.

Wzywamy wszystkich katolików 
duchownych i świeckich, wszyst­
kich naszych pracowników i sio­
stry zakonne do jak najliczniejsze­
go udziału w głosowaniu."

Rezolucja ta została przyjęta 
p zez zebranych jednomyślnie.

Prezes Romuald Marcinkowski, o- 
mawiając sprawy organizacyjne 
Zrzeszenia „Caritas" stwierdził, że 
w dniu wyborów wszyscy Polacy i 
Polki powinni złożyć swe głosy na 
kandydatów Frontu Narodowego.

Wśród okrzyków na cześć Frontu 
Narodowego i Prezydenta Bolesława - 
Bieruta zebranie zakończona.

;-------- -Jnie w świado­mości polskiego inteligenta i rze­
mieślnika rosło zrozumienie znacze­
nia przodującej roli klasy robotniczej 
w walce narodu, pogłębiały się uczu- 
wtit!rdeCZnej przy|azni dla naszego 
wielkiego sojusznika Związku Ra­
dzieckiego, rosło zrozumienie faktu 
iz droga rozwoju, na którą wkroczył 
naród polski jest jedynie słuszną 
drogą, odpowiadającą interesom spo­
łecznym i narodowym inteligencji, 
ze interes klasy robotniczej w wy­
niku zmian jakie się w naszym na­
rodzie dokonały stał się interesem 
Ogólnonarodowym.

W historycznym dniu pierwszych 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej inteligencja pra­
cująca i rzemiosło, zarówno człon­
kowie Stronnictwa Demokratycznego 
jak i bezoartyjni, oddadzą swe gło­
sy na listę Frontu Narodowego Gło­
sować będą iw wysuniętych przez lu­
dzi pracy mSst i wsi najlenszych i 
najofiarniejszych synów i córki na­
rodu polskiego, których życie i praca 
jest przykładem dla wszystkich w 
budownictwie nowego ustroju.

Głosować będą za Polską silną 1 
potężną, za niewzruszalnością naszej 
granicy na Odrze i Nysie, głosować 
będą przeciwko zakusom amerykań­
skich podżegaczy wojennych i ich za- 
chodmo-niemieckich popleczników, 
głosować będą za pokojem i prze­
ciwko nowej wojnie, któraby mogła 
przynieść całej ludzkości i naszemu 
narodowi jedynie nowe cierpienia i 
zniszczenia. Głosować będą za reali­
zacją wielkiego programu pokojowe­
go budownictwa — programu wy­
borczego Frontu Narodowego, który 
uczyni z Polski kraj ludzi szczęśli­
wych, zapewniając każdemu człowie­
kowi pracy stały wzrost material­
nych i kulturalnych warunków bytu 
Głos swój oddany w dniu wyborów 
na listę Frontu Narodowego poprą 
swą ofiarną postawą w codziennej 
pracy, czynem swych rąk i umysłów 
dając wyraz swej niezłomnej, pa­
triotycznej woli stałego umacniania i 
rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Tak jak swym głosem za 
Frontem Narodowym w dniu wybo­
rów, tak też swą postawą w swej co­
dziennej pracy inteligencja i 
rzemiosło kroczyć będą nieza­
chwiani w szeregach jednoczącego i

społeczeństwa Frontu Narodowego

lo/a Iranu 
w sprawie zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych 
z Wielką ilrjtanią

Jak już podawaliśmy, irański mi­
nister spraw zagranicznych dr Hus­
sein Fatemi wręczył brytyjskiemu 
charge d'affaires w Teheranie, Midd- 
letonowi notę, powiadamiającą go o 
zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych między Iranem a W. Brytanią. 
Nota ta ma brzmienie następujące:

Mam zaszczyt zawiadomić Pana o 
decyzji rządu irańskiego w sprawie 
zerwania stosunków dyplomatycz- 
nych z rządem brytyjskim.

Rząd irański żałuje, że został zmu­
szony do powzięcia tej decyzji. W 
dźasie trwania zatargu z b. towa­
rzystwem naftowym, rząd mój zaw­
sze dokładał wszelkich starań w tym 
kierunku, by zatarg nie wpłynął u- 
jemnie na przyjazne stosunki po­
między obu rządami. Rząd mój jest 
przekonany, iż gdyby rząd brytyj­
ski odnosił się w sposób właściwy, 
sprawiedliwy i przyjazny wobec a- 
spiracji narodów i rządu irańskie­
go, które dążyły jedynie 1 nadal dą­
żą do zabezpieczenia swych praw, 
które zostały podeptane — to sto­
sunki pomiędzy obu rządami nigdy 
by nie przybrały takiego charakteru.

jSL r,zecz3 godną ubolewania, że 
rząd Pański nie tylko uchylał się od 
wszelkiej akcji, jaka mogłaby po­
moc w rozwiązaniu zatargu w spra­
wie, mającej żywotną doniosłość dla 
naszego narodu, lecz także udarem­
niał osiągnięcia porozumienia, bez­
prawnie popierając b. towarzystwo 
naftowe. Co więcej, niektórzy człon 
kowie rządu brytyjskiego drogą in­
tryg i ingerencji stwarzali trudno­
ści, zmierzające do zakłócenia po­
rządku i bezpieczeństwa w naszym 
kraju. J

R,ząd wyraża nadzieję, że 
rząd brytyjski zda sobie sprawę z 
rzeczywistych celów i aspiracji na­
rodowych Iranu i zrewiduje swą po­
litykę. Jeżeli wytworzy się atmo­
sfera zrozumienia, rząd irański, któ- 
ry zawsze praghął utrzymania przy­
jaznych stosunków pomiędzy obu 
wolen^ n xWląz® Ponownie z zado- 
wolemem stosunki dyplomatyczne.

Komunikuję Panu, że wydałem 
polecenie członkom przedstawiciel­
stwa irańskiego w Londynie, ażeby 
w ciągu tygodnia, licząc od 22 paź­
dziernika 1952 r„ wyjechali do T^ 
neranu.

Notę podpisał irański minister 
spraw zagranicznych dr Fatemi. “

i narodu, do zwycięstwa sprawy 
demokracji, pokoju i socjalizmu.
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Kandydaci Narodu
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

LEON CHAJN

plikację adwokacką, po czym 
ku następnym pracuje w si

Całe życie Leona Chajna było 
drogą buntu i protestu przeciw 
krzywdzie człowieka, przeciw ucis­
kowi sanacji, walką przeciw faszy­
zacji życia w Polsce przedwrześnio- 
wej — a po odzyskaniu niepodle­
głości — stało się drogą walki o to, 
by wielkie zdobycze Polski Ludowej 
przeniknęły jak najgłębiej do świa­
domości inteligencji polskiej i rze­
miosła, by stały się własnością ich 
umysłów i serc.

Leon Chajn już w szkole zapozna- 
je się z ruchem socjalistycznym. 
Bierze czynny udział w pracach 
Związku Młodzieży Socjalistycznej. 
Za działalność swą zostaje przez 
władze szkolne wydalony z 7-ej kia 
sy gimnazjum. W roku 1926, w kilka 
tygodni po przewrocie majowym, 
jest wśród demonstrantów, którzy 
idą przed Pawiak, by żadać zwol­
nienia więźniów politycznych. Szar­
ża policji rozprasza demonstrantów 
— Leon Chajn jest ranny w rękę.

Fala buntu narasta w świadomoś­
ci młodzieńca, przed jego oczami u- 
kazują się wciąż nowe obszary 
krzywd, ucisku kapitalistycznego, 
upodlenia. Przerwaną naukę w gim­
nazjum kontynuuje teraz sam i 
wreszcie w roku 1928, jako 18-letni 
ekstern, staje przed państwową ko­
misją egzaminacyjną Kuratorium 
Szkolnego w Wilnie, uzyskując świa 
dectwo dojrzałości. W trzy lata póź­
niej kończy Wyższą Szkołę Dzienni­
karską. W czasie studiów jest asy­
stentem prof. Biegeleisena, kierow­
nikiem seminarium ekonomicznego 
i sekretarzem Bratnej Pomocy stu­
dentów WSD. W roku 1933 kończy 
wydział prawny UW.

Okres wyższych studiów — to dal 
sza praca w organizacjach demo­
kratycznych. Leon Chajn jest m. in. 
członkiem zarządu ZNMS, redakto­
rem akademickiego „Głosu Nieza­
leżnego", współpracownikiem kjlku 
czasopism społecznych i ekonomicz­
nych. Nie mogąc pogodzić się z po­
lityką uprawianą przez prawicowe 
kierownictwo PPS, zdradzające in­
teresy klasy robotniczej i świata 
pracy dokonuje Leon Chajn rozłamu 
w ZNMS, staje na czele ZNMS — 
Lewicy, jako jego przewodniczący, a 
następnie wchodzi wraz z organiza­
cją ZNMS-Lewica do OMS „Życie". 
Pod koniec 1933 roku rozpoczyna a-

i W ro- 
. ---- .. semina­

rium socjologicznym UW w charak­
terze doktoranta. Ten okres życia 
wypełniony jest również intensyw­
ną pracą społeczną. Leon Chajn jest 
w tym czasie prezesem Stowarzy­
szenia Aplikantów Adwokackich i 
Sądowych, organizatorem, a następ­
nie prezesem Rady Naczelnej Zwią­
zku Stowarzyszeń Aplikantów Ad­
wokackich i Sądowych, przewodni­
czącym bloku aplikantów demokra­
tów. W latach 1936—37, organizuje 
werbunek i przerzuty przez granicę 
uczestników bojów o ludową Hisz­
panię walczących potem w bryga­
dzie J. Dąbrowskiego.

Przychodzę lata wzmagającej się

f

Jak będziemy głosować
W niedzielę udamy się do Obwodowych Komisji Wyborczych, by 

złożyć swe głosy na kandydatów Frontu Narodowego, by wybrać 
naszych reprezentantów do najwyższego organu w państwie — Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W podniosłym nastroju, 
w poczuciu dumy i radości miliony obywateli-patriotów, oczekują 
dnia wyborów.

Każdy patriota, każdy obywatel, któremu święte jest imię Oj­
czyzny, któremu na sercu leży dobro i dalszy wspaniały rozwój na­
szego miasta — będzie głosować na CAŁĄ listę Frontu Narodowe­
go, na WSZYSTKICH jej kandydatów.

Lista Frontu Narodowego jest odzwierciedleniem jedności naro­
du, są na tej liście przedstawiciele PZPR, SD, ZSL 
partyjni. Kto 
listę, głosuje 
i poprawek.

Wyborco! _ ...... __
wszystkich kandydatów na zastępców posłów naszego Okręgu! Jest 
to nie tylko twoje prawo, ale i twój patriotyczny obowiązek!

Po wejściu do lokalu wyborczego wyborca podchodzi do stołu, na 
którym znajduje' się spis wyborców i tutaj urzędującemu członkowi 
Komisji okazuje dokument tożsamości. Takim dokumentem tożsa­
mości jest dowód osobisty, albo karta meldunkowa, metryka, legi­
tymacja związku zawodowego, lub służbowa. W razie braku jakiego­
kolwiek dokumentu tożsamości — tożsamość wyborcy mogą stwier­
dzić dwie osoby.

Kartę do głosowania wyborca otrzymuje w dniu wyborów od 
przedstawiciela Komisji Wyborczej w lokalu wyborczym swego Ob­
wodu. Każda karta do głosowania jest zaopatrzona pieczęcią Okrę­
gowej Komisji Wyborczej. Otrzymaną kartę do głosowania wyborca 
wrzuci do urny.

Lokale wyborcze w dniu 26 października czynne będą bez przer­
wy od godziny 6 rano do 22. Powinieneś jednak przybyć do lokalu 
wyborczego w godzinach rannych, aby jak najszybciej wypełnić swój 
obowiązek patriotyczny i obywatelski.

W DNIU 26 PAŹDZIERNIKA WSZYSCY GŁOSUJEMY NA 
CAŁĄ LISTĘ FRONTU NARODOWEGO!

głosuje za Frontem Narodowym — 
na WSZYSTKICH kandydatów bez

Głosuj na wszystkich kandydatów na posłów i na

| coraz bardziej faszyzacji życia kra- szawy. W 1939 r. ucieka z Warszawy 
ju. Lata odwiedzin Franka, odczy- ' -*•••- 
tów o prawie hitlerowskim w Pała­
cu Staszica, wprowadzania norym­
berskich ustaw, zamknięcia list ad­
wokatów, azasy uwielbienia rządzą­
cej sanacji dla hitlerowskich wzo­
rów, czasy żyletkarskich wyczynów 
oenerowskiej młodzieży — a jedno­
cześnie czasy protestu radykalnej 
inteligencji, która przeciwstawiała 

narastającej 
Chajn jest w 

inteligencji, 
hitleryzowa- 
bunt wyraża

inteligencji, która 
swoją postawę buntu 
faszyzacji życia. Leon 
pierwszych szeregach 
która walczy przeciw 
niu kraju, która swój 
w formie strajków, takich jak pow­

szechnie znany strajk nauczyciel­
stwa. Ta jego działalność jest nie na 
rękę sanacji. Narażenie się ówczes­
nemu ministrowi sprawiedliwości 
Grabowskiemu stwarza powód wy­
stąpienia do Naczelnej Rady Adwo­
kackiej z żądaniem pociągnięcia 
Leona Chajna do karnej i dyscypli­
narnej odpowiedzialności (m. in. za 
obrazę min. Grabowskiego).

Trudności, które napotykał na 
swej drodze działacz — demokrata, 
nie zrażają 28-letniego prawnika. W 
czerwcu 1938 roku w związku z zam 
knięciem < list adwokackich, jest or­
ganizatorem i przewodniczącym ko­
mitetu głodówki — strajku aplikan­
tów adwokackich i sądowych. Był 
to protest przeciwko zamknięciu do­
stępu młodzieży prawniczej do ad­
wokatury.

Wybuch wojny przerywa prace 
Leoną Chajna. Zgłasza się do ro­
botniczych batalionów obrony War-

Dwie godziny w obwodzie 108
Bydgoszcz, 23 października.

TV igdy jeszcze dzielnicy obietej 
zasięgiem działania Komitetu 

Obwodowego Frontu Narodowego 
nr 108 nie ogarnęła taka fala aktyw­
ności. Przy ul. Kujawskiej, Karpac­
kiej czy Ujejskiego nie znalazłbyś 
chyba domu, w którym nie dyskuto-

są partyjni i bez- 
głosuje na CAŁĄ 
żadnych skreśleń
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do Stanisławowa i Lwowa, gdzie pra 
cuje w cńarakterze radcy prawnego 
w kilku instytucjach gospodarczych.

W czasie pobytu w Związku Ra­
dzieckim organizuje w Baszkirii 
Związek Patriotów Polskich, obej­
mując funkcję prezesa zarządu 
miejskiego.

Na początku 1944 roku jest ofice­
rem organizowanej na terenie ZSRR 
I Armii Wojska Polskiego. Po zaję­
ciu Lublina przez Armię Radziecką 
i powstaniu PKWN zostaje wezwa­
ny do ówczesnej siedziby PKWN w 
Lublinie, celem zorganizowania re­
sortu sprawiedliwości. Zajmuje sta­
nowisko zastępcy kierownika resor­
tu, a po utworzeniu Rządu Tymcza­
sowego w grudniu 1944 r. obejmuje 
podsekretariat stanu w Minister­
stwie Sprawiedliwości.

W tym samym czasie tworzy się 
na nowo na ziemi lubelskiej Stron­
nictwo Demokratyczne. Leon Chajn 
wchodzi w skład zarządu głównego 
komitetu, by następnie objąć funk­
cję sekretarza generalnego Central­
nego Komitetu. Funkcje te pełni do 
dnia dzisiejszego.

Na tym stanowisku przez 8 lat 
swej pracy dał olbrzymi wkład w 
dzieło przebudowy psychiki inteli­
gencji polskiej i rzemiosła. Słowa 
jego referatów wskazywały kierun­
ki drogi szeregom członkowskim SD, 
uczyły je rozumienia praw rozwojo­
wych naszego ludowego państwa, 
rozpraszały opary kapitalizmu, za­
grażające w pierwszych zwłaszcza 
latach naszej niepodległości, inteli­
gencji i rzemiosłu. Leon Chajn swy­
mi wskazaniami uczył inteligencję 
i rzemiosło, będące w szeregach 
Stronnictwa Demokratycznego, to­
warzyszenia klasie robotniczej na 
drodze do socjalizmu, uczył przez­
wyciężania „ciągotek" ku przeszłoś­
ci. Jego wielki talent mówcy prze­
konywał wahających się, dynamizo­
wał biernych, porywał za sobą tych, 
którzy, wewnętrznie przekonani o 
słuszności naszej drogi, odczuwał: 
jeszcze lęk przed ostrością jej za­
krętów.

Mobilizował świadomość do naj­
pełniejszego wykonania zadań, któ­
re inteligencji i rzemiosłu stawia 
Polska Ludowa.

Leon Chajn był posłem do KRN i 
na Sejm Ustawodawczy, jest wice­
prezesem Najwyższej Izby Kontroli.

Kandyduje do Sejmu z Okręgu 
Gdańskiego.

wanoby wspólnie nad programem 
wyborczym, nie omawiano sylwetek 
naszych kandydatów do Sejmu.

Wszyscy zbliżyli się jakoś do sie­
bie, chętnie przychodzą na organizo­
wane przez agitatorów w poszczegól­
nych domach zebrania lokatorów. A 
i niejedną już sprawę postawili na­
reszcie w kolektywie i przekonali 
się, że wspólnymi siłami wiele wię­
cej można zrobić.

Agitatorzy obwodowi są częstymi 
gośćmi mieszkańców witani są oni 
jak dobrzy, mili znajomi.

Gdy 56-letnia Weronika Micha­
łowska, albo robotnik Franciszek 
Rafalski lub też Marian Hein, kole­
jarz Klinkiewicz, murarz Jan Gą- 
stwa czy jedna z najmłodszych agi­
tatorów Pelagia Kubera odwiedzają 
mieszkańców obwodu 108, nie tylko 
serdeczny uśmiech wybiega im na­
przeciw. Często wita ich stwierdze­
nie: „Czekaliśmy na was".

Obwodowy’ Komitet Frontu Naro­
dowego Nr 108 stał się rzeczywistym 
ośrodkiem szerokiej, dochodzącej do 
każdego wyborcy agitacji. Otoczony 
aktywem członków Partii i stron­
nictw demokratycznych, ZMP i bez­
partyjnych jednoczy w szeregach 
agitatorek robotników — jak Bog­
dan Tokarski, kobiety — Jak Danu­
ta Kucharek, inteligencję — jak kie­
rownik browaru bydgoskiego, Hen­
ryk Nowakowski i wielu 
triotów. Komitet ten stał 
wiście organizacyjnym 
niem jedności narodu.

Agitatorzy zdają sobie 
swej pracy. Często też wyjaśniając 
przyczyny, pomagają wyborcom w 
pokonywaniu trudności bytowych.

Agitator Józef Sośnicki zgłosił w 
Komitecie skargę mieszkańców do­
mu przy ul. Karpackiej 26 na opie­
szałość Urzędu Kwaterunkowego. 
Wkrótce bolączka rodziny wyborcy 
z Karpackiej 26 zostanie usunięta.

Inwalida Stysiak z ul. Kujawskiej 
nr 28 zgłosił agitatorowi Józefowi 
Dziennikowi, że Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych nie uwzględnia mu 
wszystkich przepracowanych lat przy 
obliczeniu wysokości renty. I tą 
sprawą poważnie zajął się Komitet 
Frontu Narodowego.

innych pa- 
się rzeczy- 
ucieleśnie-

sprawę ze
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Okręg Wyborczy Nr 13 w Bydgoszczy

Karta do głosowania 
w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w dniu 26 poździerniko 1952 roku

Lista Frontu Narodowego
\K<mdydaci na posłów:

1. Rapacki Adom
2. Korzycki Antoni
3. Baranowski Feliks
4. Pólłurzycki Bronisław
5. Kuźniar Władysław
6. Furmanicie Eugenia
7. Czarnecki Stefan

Zastępcy: V
1. Ostałowski Edward
2. Jędrzejewski Bolesław
3. Kraszkiewicz Franciszek

Rzemiosło głosuje 
na listę Frontu Narodowego

wej. Na podstawie dotychczasowych 
meldunków można stwierdzić, że a- 
kcja zobowiązaniowa, podjęta z o- 
kazji zbliżających się .wyborów do 
Sejmu i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b), przewyższa wszystkie do­
tychczasowe akcje zobowiązaniowe 
w rzemiośle, zarówno pod względem 
masowości jak również wartości zo­
bowiązań. •

Okres, dzielący nas od ogłoszenia 
Programu Wyborczego Frontu Na­
rodowego, wykazał dobitnie, że rze­
miosło — uspołecznione i indywidu­
alne — znalazło się zwarcie w sze­
regach patriotów polskich, w szere­
gach ludzi walczących o pokój i lep­
sze jutro. Okres ten wykazał, że 
rzemieślnik jest naprawdę bratem 
robotnika.

Zajęcie miejsca przy boku klasy 
robotniczej nie obyło się bez pew­
nych wahań w latach poprzednich. 
Był okres w naszym życiu politycz­
nym, że pewna część rzemiosła zna­
lazła się na pozycjach „wewnętrz­
nej opozycji", Było to wynikiem 
niezrozumienia istoty zmian zacho­
dzących w naszym kraju i silnego 
jeszcze wówczas, obecnie zaś zdecy­
dowanie przełamanego, oddziały­
wania szczupłej grupy rzemieślni­
ków o kapitalistycznych tendencjach 
na rzemiosło pracujące. Właśnie ta 
drobna część rzemiosła, chcąc za­
pewnić sobie na dłuższą metę moż­
ność oddziaływania na ogół rzemio­
sła, krzewiła błędną, zdruzgotaną 
przez życie teoryjkę o „apolityczno­
ści" rzemiosła.

Zdrowy, upolityczniony trzon rze­
miosła, a wśród nich rzemiosło, zor­
ganizowane w szeregach Stronnict­
wa Demokratycznego, dostrzegło głę 
boką błędność tych teoryjek impor­
towanych do nas z zachodu i rozpo­
częło kampanię zwalczającą te błęd­
ne i w skutkach szkodliwe nastawie 
nia. Zmiany strukturalne i socjalne 
w naszym rzemiośle dopomogły do 
ostatecznego obalenia tych fałszy­
wych tendencji.

Spojrzenie wstecz pozwala rze­
miosłu unaocznić sobie drogę, jaką 
przebyło w ciągu 8 lat władzy ludo­
wej w naszym kraju. Pozwala na 
stwierdzenie, że weszło ono na drogę 
jedyną i słuszną, drogę każdego pa­
trioty i Polaka, kochającego swój 
kraj i dążącego do umocnienia po­
koju i lepszej przyszłości naszej Oj­
czyzny.

Droga ta, po której kroczy rzemio­
sło, nie zawsze była i jest drogą ła­
twą. Rzemieślnicy napotykają na 
trudności, których nie ma potrzeby 
negować. Niejednokrotnie muszą 
zwalczać jeszcze zdarzające się — 
co prawda coraz rzadziej — wypadki 
niedoceniania roii i zadań rzemiosła 
— uspołecznionego i indywidualne­
go — przez niektóre czynniki oddol­
ne. Jasne jest, że te sporadyczne 
wypadki starają się przekuć na wła­
sną broń wrogowie Polski Ludowej. 
Lecz w swej zakażonej propagan­
dzie, podwojonej i potrojonej właś- 
me obecnie, przed wyborami, nie 
natrafiają na podatny grunt wobec 
coraz wyższego uświadomienia po­
lityczno-społecznego mas rzemieślni­
czych.

Nie zabraknie przy urnie wybor­
czej żadnego rzemieślnika i rzemio­
sło swą jednolitą postawą ■’a doku­
mentuje mocną patriotyczną " ’ęź z 
cały ludem pracującym Polski, (p)

W całym kraju odbyły się tysiące 
zebrań, poświęconych . sprawie 
Frontu Narodowego i setki spotkań 
rzemieślników z kandydatami na 
posłów, przy nienotowanej dotych­
czas frekwencji i żywym udziale ze­
branych w dyskusji.

Charakterystycznym faktem, poz­
walającym na wysunięcie wnios­
ków o postawie rzemiosła, jest ma­
sowy udział w zobowiązaniach po­
dejmowanych dla ugruntowania 
Frontu Narodowego. Nie zabrakło 
w Polsce spółdzielni rzemieślniczej, 
cechu, nie zabrakło warsztatu rze­
mieślniczego, który by nie wziął u- 
działu w zobowiązaniach. Realną 
pracą, rzeczowym wkładem, najczę­
ściej produkcyjnym, rzemiosło — u- 
ipolecznione i indywidualne — ma­
nifestuje swą postawę wobec Fron­
tu Narodowego i wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Łudo-

A przy ul. Kujawskiej 31 ob. Hali­
na Tanikiewicz pokazała agitatorowi 
jak niedbale wykonany został przez 
ekipę murarską Wydz. Budownictwa 
Miejskiego remont domu. A prze­
cież remont taki powinien być 
stwierdzony przez komisję technicz­
ną. Niestety taka nie przybyła

Wiele osób składa swe zażalenia. 
Wiadomo ogólnie w obwodzie, że ak­
tyw Komitetu, że agitatorzy sumien­
nie starają się każdy przejaw bez­
duszności, biurokratyzmu i braku 
troski o ludzi zbadać osobiście i w 
miarę możliwości zlikwidować. Mie­
szkańcy mają zaufanie do ludzi z 
Komitetu Frontu Narodowego.

Każdego wieczoru w lokalu Komi­
tetu przy ul. Ustronie panuje oży­
wiony ruth. Większość przybywa­
jących — to agitatorzy. Jest też kie­
rownik pracy masowo - politycznej 
Komitetu Tadeusz Senderak. Wra­
cają z obwodu. Pragną podzielić się 
swymi spostrzeżeniami, przekazać 
wątpliwości, z jakimi występowali 
ludzie i opowiedzieć w jaki sposób 
je wyjaśniali.

W niedzielę, 26 października mie­
szkańcy obwodu nr 108, tak jak 
mieszkańcy innych obwodów, pójdą 
do urny wyborczej. Świadomi swego 
czynu złożą głos na kandydatów 
Frontu Narodowego.

Komitet Obwodowy pomyślał już 
o tym jak stworzyć wsżystkim mie­
szkańcom warunki udania się do lo­
kalu wyborczego. Chorych, starców 
i ułomnych dowozić się będzie po­
jazdami, aby i im umożliwić oddanie 
głosu. Dla poszczególnych domów 
ustalono dyżury agitatorek, które 
ułatwią matkom małych dzieci od­
danie głosu w komisji wyborczej. 
Przygotowania wskazują, że głoso­
wanie w obwodzie nr 108 przebiegać 
będzie sprawnie.

Głęboko w masy sięgająca praca 
polityczna, przemyślenie wszelkich 
szczegółów organizacyjnych, ogrom­
na aktywizacja mieszkańców obwo­
du pozwala uważać za pewnik, że 
wszyscy wyborcy tego obwodu już w 
godzinach południowych będą mcgli 
stwierdzić: „SPEŁNILIŚMY SWGj 
PATRIOTYCZNY OBOWIĄZEK!"

R. W.
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Masy pracują ce całego kraju
piszą serdeczne listy do kandydatów na posłów 

wyrażając dla nich pełne zaufanie

Prezydeni Bolesław Bierut
na wielkim wiecu przedwyborczym w Warszawie

W przeddzień wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
załogi zakładów pracy i chłopi pi­
szą serdćczne listy do swoich kan­
dydatów na posłów i zastępców. Li­
sty wyrażają pełne zaufanie wybor­
ców do wysuniętych przez siebie 
kandydatów. Robotnicy i chłopi 
podkreślają, że będą głosowali na 
wszystkich kandydatów na posłów i 
zastępców danego okręgu, gdyż 
wszyscy są im drodzy i bliscy. Au-

I

OdF trcjfOjro/ 
mieszkańcy Stolicy 
oglądają Imdlowę 
Pałacu Kultury i Nauki

Przodująca technika radziecka _ 
najnowsze metody pracy na budowie 
pierwszego w Polsce wysokościowca 
— Pałacu Kultury i Nauki, stanowią 
od kilku miesięcy przedmiot żywego 
zainteresowania całego społeczeń­
stwa.

Liczne wycieczki, organizowane na 
teren budowy przez różne instytucje 
i organizacje społeczne, wśród któ­
rych przeważającą liczbę stanowili 
pracownicy budowlani, nie mogły 
oczywiście objąć najszerszych rzesz 
ludności stolicy. Aby każdemu oby­
watelowi dać możność oglądania po­
stępu prac przy budowie Pałacu, 
Radziecki Zarząd Budowy własnym 
kosztem wzniósł w rejonie dworca 
Śródmieście specjalny pomost o wy­
sokości 4 metrów, z którego można 
doskonale ogarnąć cały plac budowy. 
Dostęp do pomostu o każdej porze 
jest wolny dla wszystkich. Dojście 
do pomostu prowadzi tuż za dwor­
cem PKS, uliczką od Marszałkow­
skiej.

Zamach na prawo 
nietykalności parlamentarnej 
we Francji

Francuski minister obrony narodowej 
Rene Pleven rozesłał wszystkim deputo­
wanym do Zgromadzenia Narodowego 
„umotywowanie" żądania by Zgromadze­
nie Narodowe pozbawiło pięciu deputo­
wanych komunistycznych prawa niety­
kalności parlamentarnej. Żądanie doty­
czy następujących deputowanych: Jac­
ques Duclos, Etienne Fajon, Francois 
Billoux, Raymond Guyot i Andre Marty.

We wspomnianym umotywowaniu mi­
nister Pleven powołuje się na urywki 
z przemówień Maurice Thoreza, na nie­
które notatki z notesu Duclosa, skonfi­
skowanego mu dnia 28 maja, na ośwlad 
czenia i komunikaty Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Związku Francuskiej 
Młodzieży Republikańskiej i Francu­
skiej Powszechnej Konfederacji Pracy 
oraz na hasła antywojenne na transpa­
rentach i plakatach nlesionych przez 
organizacje demokratyczne.
Na podstawie powyższych materiałów, 

Pleven oskarża deputowanych komuni­
stycznych o tew. „demoralizowanie ar­
mii 1 narodu", twierdząc, iż czyny te 
podpadają pod artykuły 76 1 80 kodeksu 
karnego, „L‘Humanite‘‘ podkreśla — w 
związku z powyższym — iż artykuł 76 k. 
k. przewiduje karę śmierci. Artykuł ten 
■ostał wprowadzony do kodeksu karnego 
dnia 9 kwietnia 1940 r. na wniosek zdraj­
cy narodu francuskiego Serola, który 
domagał się wówczas rozprawienia się z 
członkami Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Akt który służy pokojowi
Dnia 22 października br. odbyła 

się wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych o wytyczeniu państwo­
wej granicy między Polską i Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. 
Akt ten dokumentuje raz jeszcze 
proces głębokiej i ostatecznej od­
miany w stosunkach między dwo­
ma dawniej zwalczającymi się na­
rodami, jaka się dokonała w la­
tach powojennych.

Po raz pierwszy w dziejach ma­
my z Niemcami granicę, która nie 
dzieli, lecz łączy narody. Równo­
cześnie pogłębiają się między NRD 
a Polską wzajemne stosunki gos­
podarcze i kulturalne w atmosfe­
rze przyjaźni.

Przyczyną zasadniczego zwrotu 
w stosunkach między Polską a de­
mokratycznymi Niemcami jest 
nasz sojusz ze Związkiem Radziec­
kim, który utorował nam drogę do 
przyjacielskich stosunków z inny­
mi krajami demokracji ludowej, a 
w szczególności z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. W tej czę­
ści Niemiec w konsekwencji prze­
mian ustrojowo-gospodarczych i 
przeprowadzonej gruntownie dena- 
zyfikacji usunięte zostały poza na­
wias życia cenniki, w których in­
teresie leżały" podboje Polski i gra­
bież ziem polskich, a więc junkrzy 
pruscy, magnaci przemysłu, wielcy 
kapitaliści, ideolodzy nacjonalizmu. 
Także w Polsce Ludowej nie rzą-

torzy listów donoszą o swoich wiel- I doniosłych wydarzeń — wyborów do 
Sejmu oraz XIX Zjazdu KPZR. Zo- 

1 bowiązaliśmy się wykonać ponad­
planowo 454 tony produkcji, wyko­
naliśmy — 1029,8 ton, a więc zobo­
wiązanie nasze zrealizowaliśmy w 
227 procentach.

W tym czynie całej załogi stalow­
ni drogowskazem były wytyczne pro 
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego. One to wskazały właściwą 
drogę, po której kroczyć powinien 
każdy z nas, tak robotnik jak i in­
teligent, partyjny i bezpartyjny, aby 
przyczynić się do realizacji wielkich 
zamierzeń, mających 
Polskę, jak to pięknie 
Prezydent Bierut 
betonu i stali".

torzy listów donoszą o swoich wiel- I 
kich sukcesach produkcyjnych i za­
pewniają, że wzmożoną pracą reali- ' 
zować będą wielki program wybor­
czy Frontu Narodowego — dla do­
bra Ojczyzny, dla pomnożenia jej 
sił, jej potęgi, dla dobrobytu i szczę­
ścia całego narodu, dla pokoju ma 
święcie.

Szczycący się poważnymi sukce­
sami produkcyjnymi stalownicy hu­
ty „Baildon" donoszą w swym liście 
m. in.:

„My pracownicy wydziału stalow­
ni huty „Baildon" z dumą i radością 
donosimy wam o naszych osiągnię­
ciach, uzyskanych przy realizacji zo­
bowiązań, podjętych z okazji dwóch

przeobrazić 
powiedział 

,w kraj żelaza,

Czaszkę ludzką 
sprzed 70 tysięcy lat 
znaleziono w Czechosłowacji

Czechosłowacka ekspedycja ar­
cheologiczna odkopała w jaskiniach 
znajdujących się w pobliżu miejsco­
wości Konieprusy w Czechach czasz­
kę człowieka sprzed 70 tys. lat.

WYSTAWA PRZEDWYBORCZA
W parku Sienkiewicza w Łodzi 

otwarta została wystawa pod nazwą 
„Łódź wczoraj, dziś i jutro". Wy­
stawa zawiera kilkadziesiąt arty­
stycznie wykonanych plansz, ilustru­
jących doniosłe przemiany, które za­
chodzą w życiu robotniczego mia­
sta w Polsce Ludowej.

Rośnie pomnik niewzruszonej przyjaźni
między narodami ZSUR i Polski 

wspaniały Pałac Kultury i Nauki
Już od tygodnia trwa montaż kon­

strukcji stalowej wysokościowej czę­
ści PałactuKultury i Nauki — wspa­
niałego daru narodów Ewiązku Ra­
dzieckiego dla Polski. Wyrosły już 
na płycie fundamentowej pierwsze 
słupy konstrukcji. Raz po raz 32- 
metrowej 
przenoszą 
montażu, 
płomienie

Jednocześnie w pełnym toku są 
roboty przy budowie czterech bocz 
nych skrzydeł Pałacu. Przy budo­
wie dwóch skrzydeł, w których 
mieścić się będzie muzeum prze­
mysłu i techniki, oraz Pałac Mło­
dzieży, radzieccy murarze układa­
ją już ściany boczne.
Stale na plac budowy nadjeżdżają 

samochody ciężarowe marki „ZIS" 
załadowane stalowymi belkami i za­
sobnikami z cegłą oraz zwinne wy­
wrotki z zaprawą murarską. Trans­
port materiałów jest całkowicie zme 
chanizowany. Z samochodów dźwi­
gi przenoszą ładunek i podwożą go 
pod wielkie krany, które podają ma­
teriały budowlane bezpośrednio na 
stanowiska robocze.

długości ramiona dźwigu 
stalowe belki na miejsce 
Nieprzerwanie błyskają 
palników spawalniczych.

Na placu budowy Pałacu Kultury 
i Nauki zadziwia niewielka ilość ro­
botników, bowiem większość prac 
wykonują różnego rodzaju dźwigi, 
specjalne wibratory i inne mecha­
nizmy.

Elementy budowlane przygotowuje 
się na terenie zbudowanej przez ra­
dzieckich robotników w Jelonkach, 
wielkiej bazy przemysłowej. Dzięki 
temu na placu budowy praca spro­
wadza się w zasadzie do montażu 
gotowych elementów gmachu.

Aby rozpocząć ustawianie sta­
lowej konstrukcji części wysoko­
ściowej Pałacu, radzieccy budow­
niczowie musieli wybudować po­
tężne fundamenty, zużywając do 
tego ok. 14.000 m sześć, betonu, 
odznaczającego się wysoką jako­
ścią, oraz blisko 3000 ton armatu­
ry zbrojeniowej ze specjalnej stall 
wysokiej trwałości. Roboty te 
wykonano w ciągu bardzo krót­
kiego czasu dzięki wspaniałej or­
ganizacji pracy, wysokim kwali­
fikacjom robotników mających do­
świadczenie zdobyte przy wzno­
szeniu moskiewskich wysokościow 
ców oraz dzięki 
zmechanizowaniu 
odcinków robót
Budowa Pałacu 

postępuje planowo 
widuje się, że do końca br. radziec­
cy robotnicy zmontują 3000 ton kon­
strukcji stalowej, a do końca roku 
przyszłego stalowy szkielet Pałacu 
będzie gotowy.

Budowa gmachu-giganta jest nie 
tylko wspaniałym pomnikiem przy 
jaźni między narodami ZSRR 1 
Polską. Jest ona również dosko­
nałą szkołą dla naszych robotni­
ków, techników i inżynierów, któ­
rzy już za kilka lat, wzorując się 
na pracy radzieckich towarzyszy, 
sami wznosić będą wysokościowe 

budowle socjalistycznej Warszawy.

Wybuch wulkanu 
między Jawą i Sumatrą

Nastąpił nowy wybuch wulkanu 
Krakatau, znajdującego się na wy­
spie o tej samej nazwie, położonej 
pomiędzy Jawą i Sumatrą (Indonez­
ja). W sierpniu 1883 wybuch tego 
wulkanu zniszczył większą część wy­
spy, grzebiąc pod lawą około 40.000 
osób. Od tego czasu wulkan był nie­
czynny do 1930 roku, kiedy ponowny 
wybuch znów zniszczył część wy­
spy.

i

maksymalnemu 
poszczególnych

Kultury i Nauki 
naprzód. Prze-

(Ciąg dalszy ze str. 2) 1
W dalszym ciągu swego przemó- j 

wienia Wiktor Kłosiewicz powie­
dział: .

„Bezgraniczne oddanie mas pracu- , 
jących sprawie naszego budownictwa ; 
i zrozumienie słuszności naszej dro­
gi wyzwala coraz to nowe zasoby ; 
ofiarności i patriotyzmu. W przede 
dniu wielkiego dnia wyborów zało­
gi przodujących zakładów pracy ca­
łego kraju zaciągają Warty produk­
cyjne, by maksymalnymi osiągnię­
ciami produkcji zadokumentować 
tym mocniej swoje niezachwiane po­
parcie dla programu Frontu Narodo­
wego, dla naszej Partii — kierowni­
czej siły narodu i dla ukochanego 
przez cały naród Wielkiego Budow­
niczego Polski Prezydenta Bieruta.

Jego myśli i wezwania legły u 
źródeł historycznych, decydujących 
wydarzeń naszego życia nafodowego, 
począwszy od utworzenia w ponurej 
dobie okupacji, Krajowej Rady Na­
rodowej, poprzez śmiałą decyzję od­
budowania zburzonej przez wroga 
stolicy, poprzez zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej, poprzez rozgro­
mienie kliki prawicowych zdrajców 
i odszczepieńców, poprzez śmiałe wy 
tyczenie wielkich planów naszego 
budownictwa socjalistycznego, aż do 
historycznego dzieła ustanowienia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, opracowanej pod jego 
osobistym kierownictwem.

Bezgraniczne zaufanie, jakim 
darzy Prezydenta Bieruta cały na­
ród, jego ogromny autorytet wśród 
wszystkich warstw naszego społe­
czeństwa stają się dziś tą wielką 
siłą moralną cementującą zwartość 
narodu, zespalającą wszystko, co 
szlachetne uczciwe i wartościowe 
wokół naszego programu wybor­
czego, wokół Frontu Narodowego. 
Imię Prezydenta Bieruta — Wodza 
nauczyciela narodu, budowniczego 

naszego szczęścia — stwierdza mów­
ca wśród huraganowych oklasków 
— jest naszym sztandarem, z którym 
w dniu 26 października pójdziemy 
do urn wyborczych, aby oddać jedno 
myślnie nasze głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego za rozkwitem 
Ojczyzny, niepodległością i poko­
jem.

Przewodniczący zgromadzenia pro­
si Prezydenta Bolesława Bieruta o 
zabranie głosu.

Prezydent zbliża się do mównicy 
wśród powszechnego entuzjazmu ze­
branych, wśród potężnych skando­
wanych okrzyków na jego cześć.

Z ogromną uwagą, pełni skupienia, 
słuchają wszyscy słów Wielkiego 
Przywódcy narodu polskiego.

W czasie przemówienia hala wie­
lokrotnie rozbrzmiewa serdecznymi 
manifestacjami, wyrażającymi gorą­
ce umiłowanie i bezgraniczne zaufa­
nie do Prezydenta Bieruta, którego 
imię stało się symbolem jedności na­
rodu, coraz mocniej skupiającego się 
we Froncie Narodowym. Burzliwymi 
oklaskami i okrzykami dokumento­
wali uczestnicy zgromadzenia nie­
złomną wolę walki o pokój, której 
przewodzi bastion pokoju i postępu 
— Związek Radziecki. „Stalin — Sta­
lin" — rozbrzmiewają potężnie skan­
dowane okrzyki.

Po przemówieniu Prezydenta do 
stołu prezydialnego zbliża się dele­
gacja robotników, techników i inży­
nierów warszawskich fabryk i budo­
wli. W imieniu delegacji przemawia 
przewodniczący Rady Zakładowej 
elektrowni warszawskiej W. Łuniew- 
ski. Stwierdza on:

„Razem z masami pracującymi 
całej Polski podjęliśmy w War­
szawie zobowiązania produkcyjne, 
które objęły 141 tys. robotników, 
techników, inżynierów, pracowni­
ków nauki i kultury.

Tysiące robotników, techników 
i inżynierów podjęło zobowiązania 
dla poparcia czynem programu 
wyborczego Frontu Narodowego, 
stanęło do wart na cześć wyborów. 
Wystąpienie przedstawiciela mas 

pracujących stolicy uczestnicy zgro­
madzenia przyjmują gorącym aplau­
zem.

Serdeczna owacja towarzyszy rów­
nież następnej delegacji — młodzie­
ży Warszawy, w imieniu której przę­

Iran zerwał 
stosunki dyplomatyczne 
z Anglisi

Agencja Reutera donosi z Teheranu, że 
rząd irański na posiedzeniu nadzwyczaj­
nym zredagował notę do Wielkiej Bryta­
nii w sprawie zerwania stosunków dyplo­
matycznych.

W tymże dniu irański charge d'affaires 
w Londynie poinformował Foreign Office 
o tej decyzji swego rządu. Charge d'affai­
res oświadczył, że personel ambasady 
irańskiej opuści Londyn w ciągu tygo­
dnia.

*Agencja France Presse w depeszy z Te­
heranu stwierdza, że rząd irański posta­
nowił oficjalnie zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Wielką Brytanią.

Motywując tę decyzję wobec przedsta­
wicieli prasy, irański minister spraw za­
granicznych Fatemi oświadczył:

— Rząd był zmuszony do tej decyzji. 
19-mlesięczne rokowania nie doprowadziły 
do rozwiązania problemu nafty. Anglicy 
nie okazali żadnej dobrej woli i konty­
nuowali swoją starą politykę, chcąc na­
rzucić Iranowi stanowisko b. anglo-irań- 
skiego towarzystwa naftowego.

Urzędnicy brytyjscy ingerowali bez­
pośrednio w nasze sprawy wewnętrzne i 
organizowali spiski przeciwko naszemu 
bezpieczeństwu. Zerwanie stosunków dy­
plomatycznych jest dzisiaj faktem doko­
nanym.

Termin opuszczenia Iranu przez per­
sonel ambasady brytyjskiej, liczący 
przeszło 100 osób, nie jest na razie 
znany. Wyjazd dyplomatów brytyjskich 
z Iranu ma nastąpić podobno dopiero 
w ciągu dwóch tygodni ze względu na 

trudności komunikacyjne.

Trygve Lie reMme 
urzędników amerykańskich 
w Sekretariacie ONZ

Trygve Lie przeprowadził nową 
redukcję wśród urzędników amery­
kańskich w Sekretariacie ONZ. Zwoi 
niono jednego urzędnika, dziewięciu 
udzielono „specjalnego urlopu", a je­
dnego urzędnika zawieszono w pra­
cy.

Redukcje objęły urzędników ame­
rykańskich, którzy na posiedzeniu 
osławionej komisji senackiej, na któ­
rej czele stoi Mc Carrano, odmówili 
odpowiedzi na pytania, dotyczące ich 
poglądów politycznych.

mawiał student Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej Jerzy Ku­
berski.

Jeszcze trwają gorące oklaski, któ­
rymi zebrani przyjęli przemówienie 
przedstawiciela młodzieży, gdy do 
stołu prezydialnego zbliża się w stro 
ju ZMP-owskim uczennica szkoły 
TPD nr 2 — Basia Wojtalówna — i 
wręcza Prezydentowi olbrzymie na­
ręcze biało-czerwonych kwiatów. 
Prezydent Bolesław Bierut serdecz­
nie całuje ją, a następnie wznosi o- 
krzyk: „Niech żyje nasza dzielna, 
ukochana młodzież polska — nasza 
przyszłość! Zebrani entuzjastycznie 
podchwytują okrzyk.

Zabiera następnie głos prezes ZSCh 
— Ożga-Michalski, który odczytuje 
projekt rezolucji.

Uczestnicy zgromadzenia przyjmu­
ją tekst rezolucji gorącą aklamacją 
Na sali zrywa się nowa potężna ma­
nifestacja na rzecz jedności narodu 
pod sztandarami Frontu Narodowego 
w walce o realizację jego programu.

Orkiestra gra hymn narodowy.
Na zakończenie wiecu tysiące ust 

intonpją „Międzynarodówkę".

Starannie przechowywać 
ziemniaki na zimę

Na ostatniej konferencji prasowej 
w Ministerstwie Rolnictwa, z udzia­
łem min. Rolnictwa — J. Dąb-Ko- 
cioła, omawiano m. in. bardzo ważne 
obecnie zagadnienie przechowywania 
ziemniaków na zimę.

Padające w okresie wykopków 
deszcze stwarzają niekorzystne wa­
runki do przechowywania ziemnia­
ków. Ziemniaki przywozi się z pola 
często mokre, zabłocone, a niekiedy 
i niedojrzałe. Takie ziemniaki prze­
chowywane w kopcach zaczynają 
gnić.

Aby uniknąć strat przy przecho­
wywaniu ziemniaków, należy ja 
przed zakopcowaniem uważnie prze­
brać i posortować. Oddzielnie trzeba 
przebrać ziemniaki drobne, wyrosłe w 
ostatnim okresie wegetacji i posiada­
jące jeszcze słabą skórkę. Te ziemnia 
ki nie nadają się w ogóle do prze­
chowywania w kopcach, dlatego na­
leży je przeznaczyć na bieżące po­
trzeby w gospodarstwie, najlepiej zaś 
sporządzić z nich kiszonki.

Również ziemniaki, zakupywane na 
zimę przez ludność miast, należy 
uważnie przebrać- Ziemniaki ze’»ła- 
bą skórką, która schodzi przy potar­
ciu, oddzielić od reszty ziemniaków, 
złożyć osobno i brać je najpierw da 
konsumpcji.

a

Zwycięzca turnieju arcymistrz

WSPANIAŁY SUKCES SZACHISTÓW 
RADZIECKICH

Dogrywkami ostatniej rundy zakończono 
międzystrefowy turniej szachowy w 
Sztokholmie. W ostatnich grach Talma- 
now wygrał z Barczą, GUgoric — z San- 
chezem, Golombek z Wadę i Stahlberg 
z Waltonisem. Pilnik zremisował z Awen- 
bachem.

Turniej zakończył się pięknym sukce­
sem szachistów radzieckich, którzy za­
jęli pięć pierwszych miejsc i wszyscy 
zakwalifikowali się do turnieju kandyda­
tów o prawo gry z mistrzem świata Bot- 
wlnnlkiem.

Turniej sztokholmski jeszcze raz u- 
dowotlnil bezwzględną wyższość ra­
dzieckiej szkoły szachowej, opartej na 
masowości tego sportu w ZSRR. Pięciu 
reprezentantów Związku Radzieckiego 
rozegrało w Sztokholmie ogółem 8* * 
partii z 16 przeciwnikami innych 
państw. Bilans tych spotkań jest Impo­
nujący. Szachiści radzieccy wygrali 41 
partii, 36 zremisowali i tylko 3 prze­
grali. Zwycięzca turnieju arcymistrz 
Kotow zdobył w 20 partiach 16,5 pkt., 
nie ponosząc ani jednej porażki. Kotow 
wygrał 13 partii I 7 zremisował.

dzą burżuazja i kapitalizm, zainte­
resowane rzuceniem narodów prze­
ciwko sobie dla odwrócenia uwagi 
mas pracujących od ustroju 
krzywdy i wyzysku. Między dwo­
ma narodami dążącymi do socjali­
zmu, wyznającymi te same zasady 
polityczno-społeczne, zawiązała się 
współpraca i przyjaźń, charaktery­
styczna dla wszystkich narodów 
Obozu Pokoju, którym przewodzi 
Związek Radziecki.

W Niemczech zachodnich ame­
rykański imperializm w oparciu o 
propagandę rewizjonistyczną i przy
pomocy hitlerowskich generałów 
przygotowuje nową wojnę i agre­
sję, nową napaść na Polskę na 
kraje demokracji ludowej i ZSRR. 
Jednakowoż normalizacja naszych 
stosunków z NRD osłabia poważnie 
zbrodnicze rachuby wojennej poli­
tyki Wall Street. Masy ludowe 
Niemiec Zachodnich opierają się 
bowiem coraz energiczniej dąże­
niom amerykańskich 1 własnych 
podżegaczy wojennych i doceniają 
coraz więcej konieczność tego 
wszystkiego, co umacnia pokój i 
prowadzi do zjednoczenia Niemiec 
na demokratycznych zasadach.

Ostatni doniosły akt polityczny 
stanowi nowy poważny czynnik 
wzmocnienia sił obozu pokoju w 
jego walce przeciwko ludobójczym 
zakusom imperialistów.

Ostateczna kolejność turnieju: 1) Kotow 
(ZSRR) — 16.5 pkt., 2—3) Petrosian i Tal- 
manow (ZSRR) — po 13,5 pkt., 4) Heller 
(ZSRR) — 13 pt., 5—8) Awerbach (ZSRR), 
Szabo (Węgry), Stahlberg (Szwecja), 1 
Gligoric (Jugosławia) — po 12,5 pkt., 
(piąte miejsce zajął Awerbach dzięki 
lepszym wynikom uzyskanym z czołów­
ką turnieju), 9) Unzicker (Niemcy zach.) 
— 11,5, 10) Eliskazes (Argentyna) — 10,5, 
11—13) Pachman (CSR), Pilnik (Argenty­
na) i Steiner (USA) — po 10, 14) Mata- 
novtc (Jugosławia) — 9, 15) Barcza (Wę­
gry) — 8. 16) Stolz (Szwecja) — 7,5, 17) 
Sanhez (Kolumbia) — 7, 18) Wadę (Nowa 
Zelandia) — 6, 19) Waitonis (Kanada) — 
5, 20- 21) Golombek (Anglia) 1 Prins (Ho­
landia) — po 4,5 pkt.

SPORT W KRAJU
KATOWICE: Mistrzostwa Polski w sza­

chach.
I LIGA PIŁKARSKA 

GRUPA I
Chorzów — Budowlani Chorzów, 
Kraków — Budowlani Gdańsk,

Unta 
Ogniwo ____ ____
Kolejarz Warszawa Kolejarz Poznań.

GRUPA II 
Kraków — OWKS Kraków,Gwardia . .. __ ...

CWKS Warszawa—Włókniarz Łódź, Ogni­
wo Bytom ~— —— Górnik Radlin.

WEJŚCIE DO I LIGIo
Gwardia Warszawa—OWKS Bydgoszea, 
Włókniarz Kraków — Budowlani Opola.

O „PUCHAR POLSKI’ 
KS Gryfice — Ogniwo Częstochowa. 
Kolejarz Katowice — Stal Starachowic*

PIŁKA RĘCZNA
Budowlani Chorzów — Włókniarz Łódź 

AZS Warszawa — Spójnia Kraków, AZS 
Katowice — Stal Kuźnia Raciborska.
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KRAJ ŻYJE WYBORAMI
Wspaniale manifestacje wyborcze

W dniu 23 października 1952 r. odbyło się w Hali Mirowskej w War- 
tzawie spotkanie wyborców z pierwszym kandydatem Narodu Polskie- 
0° Prezydentem Bolesławem Bierutem. (Foto — caf\

Jak jeden mą2 pójdą do urn wyborczych
W pięknie udekorowanej świetli- ■ mysłowy o nowoczesnych urządzę- | gencji pracującej kończy wyższe stu 

cy Pomorskich Zakładów Budowy niach mechanicznych, o nowoczes- dia niż przed wojną.
Maszyn odbyło się w środę spotka-1 nych, przepojonych troską o czło- i przemówienie kandvdata na no­
nie pracowników PZBM i delegacji wieka urządzeniach socjalnych. sła 1 tanlcklepo nrzervwane Fest 
pozostałych zakładów metalowych Wczoraj - pracowała tu dla kapita- ^ietokrotn^eokrzykami: Z kolS 
Bydgoszczy z kandydatem na posła listów garstka. Dziś - setki robot-i Xs zab ili przedstawiciele posa­
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej ników, obywateli własnego robot- ! „eeólnychzakładów m^telowvFh w 
Ludowej Ministrem Szkół Wyższych . niczo - chłopskiego państwa, świa- | ByTo"zc^^^^
Adamem Rapackim. domych budowniczych swego kraju !-y-- — — -

Świetlica zapełniła się po brzegi j pracuje dla siebie i swej ludowej
1 Onn Acnknxrn 10 V’(r'zn “

Z.W. zaw. Kolejarzy zorganizował w Warszawie wiec wyborczy z ■- 
•z!- cm Marszałka Konstantego Rokossowskiego. (Foto_  CAF)

Nasza wspaniała młodzież
przyrzeka piątkami powitać posłów

Podczas spotkania kandydatów na 
posłów w okr. gdańskim ob. ob.: min. 
Leona Chajna, prof. inż. Romualda 
Cebertowicza i sekr. Jana Trusza z 
nauczycielstwem na salę obrad przy­
była delegacja młodzieży szkolnej 
i harcerskiej. W imieniu najmłod­
szych obywateli Gdańska przemówi­
ła z wysokiej trybuny Jola Pyko- 
szóMma, uczennica 5 klasy gimna­
zjum oliwskiego. Jej przemówienie 
Wywarło olbrzymie wrażenie na 2 
fysiąoach słuchaczy. Godzi się je 
jjitaj przytoczyć na dowód, co my­
ślą najmłodsi o wyborach i jak poj­
mują swój udział we Froncie Naro­
dowym. Oto słowa JoU, wypowie­
dziane po przemówieniu min. Chaj- 
n®t

Obywatele!
Przynosimy Wam serdeczne po­

zdrowienia od harcerzy starego 
Gdańska, Wrzeszcza i Oliwy w dniu 
•potkania z kandydatami na posłów 
1 życzymy Wam pomyślnych obrad 
ku chwale Ojczyzny Ludowej, dla 
dobra mas pracujących, dla dobra 
młodzieży i dzieci.

My, dziatwa harcerska, doceniamy 
■łączenie wyborów, bo we wrześniu 
w każdej drużynie odbywały się wy­
bory do Rad Zastępu i Rad Drużyny. 
Wybraliśmy najlepszych z najlep­
szych.

My dobrze wiemy, co nam daje 
Konstytucja — wiemy, że znikły ze 
słownika polskiego takie słowa: bez­
robocie, analfabetyzm, dziecko bez 
•zkoły. Poznaliśmy teraz nowe sło­
wa: Dom Kultury, świetlica, teatr 
dla dzieci. Dlatego dobrą nauką 
1 pięknymi zobowiązaniami witamy 
wielkie wydarzenia w naszej Ojczy­
źnie i w zaprzyjaźnionym Związku 
Radzieckim. Moja drużyna podjęła 
11. IX. zobowiązanie zebrać do 26. X. 
1200 kg makulatury i 240 kg szmat, 
a już 30. IX. odesłaliśmy do zbior­
nicy 1.510 kg makulatury i 280 kg 
szmat. Plan wykonaliśmy więc na 
26 dni przed terminem i z nadwyżką. 
W pracy nie ustajemy! W przyszłym 
tygodniu auto ciężarowe wywiezie 
dużo, dużo zebranych przez nas od­
padów użytkowych. Za uzyskane w 
ten sposób pieniądze kupimy stół 
ping-pongowy dla naszej świetlicy. 
Ileż mamy radości!

Byłam na Zlocie w Warszawie, wi­
działam Obywatela Prezydenta Bie­
ruta. jego dobrą i mądrą twarz, sły­
szałam Jego ukochane słowa o Pol­
sce, nauce i o nas — dzieciach pol­
skich. Nigdy nie zapomnę tych ra­
dosnych dni warszawskich! Opowia-

1.200 osobową awangardą metalo­
wców Bydgoszczy. Na spotkanie to 
robotnicy przybyli prosto od ma­
szyn w roboczych ubraniach. Przed 
świetlicą ustawił się szpaler mło­
dzieży z kwiatami.

Rozlegają się okrzyki „Niech żyje 
Adam Rapacki — kandydat 
sła do Sejmu", „Niech żyją 
daci Frontu Narodowego".

Tymi okrzykami powitała 
wkraczającego na salę Adama Ra­
packiego. Delegacje zakładów meta­
lowych wręczają kandydatowi wią­
zanki kwiatów. Wśród entuzjazmu 
zebranych przedstawiciel zakłado­
wego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego Jan Hojka otwiera ze­
branie witając przybyłego na spot­
kanie członka Biura Politycznego 
KC PZPR, kandydata na posła do 
Sejmu Adama Rapackiego, zapew­
niając jednocześnie, że metalowcy 
Bydgoszczy wraz z klasą robotniczą 
zamanifestują w dniu wyborów swą 
wolę nieugiętej walki o pokój i do­
bro Ojczyzny oddając swe głosy na 
listę kandydatów Frontu Narodo­
wego.

Entuzjazm zebranych wzmaga się 
gdy Jan Hojka prosi do Prezydium 
kandydata na posła A. Rapackiego, 
sekretarza KW PZPR Grudzińskie­
go, przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Naro­
dowego Pawłowskiego, wiceprze­
wodniczącego ZG Związku Metalo­
wców Florkową oraz przedstawicie­
li zakładowego Komitetu Wyborcze­
go Frontu Narodowego i przodow­
ników praey Drabińskiego, Kali­
szewskiego, Rauchmana i Włodar­
czyka.

Zasiadającym w prezydium zebra­
ni zgotowali nową owację. Na sali 
rozlegają się okrzyki na cześć Fron­
tu Narodowego, na cześć kandyda­
tów do Sejmu.

Minister Rapacki w odpowiedzi 
wznosi okrzyk „Niech żyje młoda 
gwardia metalowców Pomorza". Ze­
brani na sali robotnicy skandują 

i Stalin — Bierut — Pokój.
Z kolei wśród burzy oklasków na 

mównicę wchodzi Adam Rapacki, 
mówi:

...wy metalowcy — jesteście przo­
dującym oddziałem pomorskiej kla­
sy robotniczej. Swym czynem wy­
borczym, swymi zobowiązaniami, 
głosujecie i agitujecie za Frontem 
Narodowym — dlatego też tutaj

na po- 
kandy-

załoga

MIU OlVUlt X OWCJ 1UUUWCJ 
ojczyzny."

Z kolei minister Rapacki wskazu­
je na zacofanie Pomorza przed woj­
ną i na wspaniałe osiągnięcia woje­
wództwa bydgoskiego i jego rozwój 
we wszystkich dziedzinach życia go­
spodarczego, społecznego i kultural­
nego — w okresie 8 lat władzy lu­
dowej.

Sala hucjy od braw i okrzyków 
na cześć władzy ludowej i sojuszu 
robotniczy -chłopskiego — na cześć 
Odrodzonego Wojska Polskiego. Ze­
brani skandują „Rokossowski — Ro­
kossowski".

kładów T-8 W. Polny stwierdził, że 
załoga ich zobowiązała się dia po­
parcia programu wyborczego Frontu 
Narodowego wykonać plan roczny na 
14 dni przed terminem. Bezpartyjny 
przodownik pracy Pomorskich Za­
kładów Budowy Maszyn — M. Ja- 
jow zapewnił kandydata na posła 
do Sejmu, że załoga, PZBM walczyć 
będzie o zwycięską realizację pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego.

Część oficjalną spotkania zakoń­
czono odśpiewaniem Międzynaro­
dówki.

W bogatej części artystycznej wy-ri i/vgavcj cii \,y
Miri. Rapacki przytacza wymowny stępowały zespoły Zjednoczonych 

fakt że obecnie 20 razy więcej mło- Zakładów Rowerowych i Pomor- 
dzieży robotniczej, 16 razy więcej skich Zakładów Budowy Maszyn 
chłopskiej i 3,5 raza więcej inteli- Z.S. (

dam o nich koleżankom na zbiór­
kach. Wiemy, że praca i nauka to 
wielki nasz wkład w Plan 6-letni 
i w realizację programu Frontu Na­
rodowego. Dlatego jedziemy na wy­
kopki do PGR Owczarnia, a wczoraj 
byliśmy z programem na wieczorni­
cy. Dlatego przyrzekamy uczyć się 
tak, aby piątkami powitać, Drodzy 
Obywatele, wybranie Was na kan­
dydatów na posłów.

Niech żyją kandydaci na posłów, 
najlepsi synowie narodu!

Niech żyje Pierwszy Obywatel na­
szej ukochanej Ojczyzny — Przyja­
ciel dzieci Bolesław Bierut!

Trudno opisać entuzjazm, jaki 
przemówienie Pykoszówny wywołało 
wśród zebranych. W niejednym oku 
zabłysła serdeczna łza wzruszenia.

— Niech żyje nasza wspaniała 
młodzież! — podchwyciła sala okrzyk 
mto. cm* - hm, Me
łośc naszego narodu! (w) । przerwy nowoczesny zakład prze-

wśród was nie trzeba używać Wielu POp]cw z ministrami Radkiewiczem 
słów, aby zobrazować drogę jaką ’ '
przeszła Polska Ludowa i jej prze­
mysł. Pomorskie Zakłady Budowy 
Maszyn — to jakby wczoraj i dziś 
przemysłu polskiego. Wczoraj — ma­
ła zacofana fabryczka o starych u- 
rządzen>iach mechanicznych i sta­
rych tak zw. „urządzeniach socjal­
nych" pracująca na zyski zgranej 

| paczki kapitalistów polskich i nie-

Min. Leon Ghajn wśród profesorów
i młodzieży akademickiej

Niebywale entuzjastyczny przebieg 1 prof. Rylke, adiunkt Sułockl, dr inż. 
miało spotkanie min. Leona Chajna, .................. *
Sekretarza Generalnego Str. Dem. i 
kandydata na posła Frontu Narodo­
wego w Gdańsku, z profesorami i 
młodzieżą akademicką Politechniki 
Gdańskiej. Zebranie zagaił prof. 
Rydlewski, przewodniczący Uczel­
nianego Komitetu Frontu Narodo­
wego, powołując prezydium i udzie­
lając głosu kandydatowi na posła.

Pojawiającego się na trybunie 
min. Chajna tysiące zebranych stu­
dentów powitało burzliwą owacją, 
manifestując swą serdeczną więź z 
kandydatem. Min. Chajn podzięko­
wał na wstępie za zaufanie, które 
się wyraziło w tym, że jedna z naj­
większych uczelni akademickich w 
Polsce wysunęła jego kandydaturę 
na posła i opowiedział dzieje swego 
życia.

Gdy mówca na zakończenie za­
apelował, by zjednoczyć wszystkie 
siły w pracy dla rozkwitu naszej 
ukochanej Ojczyzny w myśl wska­
zań Budowniczego Polski Ludowej 
Prezydenta Bieruta, na sali zerwały 
się żywiołowe owacje. Przez kilką 
minut grzmi burza oklasków.

— Niech żyje Nauczyciel Narodu 
Prezydent Bierut!

— Niech żyje i rozkwita Polska 
Ludowa!

— Niech żyją nasi kandydaci na

Sielski, adiunkt Bernasik, student 
Klimontów i rektor prof. Szewalski. 
Mówili oni o tragedii nadprodukcji 
inteligencji przed wojną i o wiel­
kich możliwościach pracy, stworzo­
nych przez władzę ludową. Mówili 
o osiągnięciach, z których są dumni, 
i o brakach, które trzeba naprawić, 
aby rozkwitała jeszcze wspanialej 
Polska Ludowa. Na zakończenie 
przy spontanicznym aplauzie uchwa­
lono rezolucję, która głosi: „Popie­
ramy program Frontu Narodowego 
w całej rozciągłości i zrobimy 
wszystko, aby wcielić go w czyn. 
Głosując 26 października na list. 
Frontu Narodowego,' głosować bę­
dziemy za dalszym rozkwitem na­
szej Ojczyzny, za szczęśliwą przy­
szłością młodzieży, za pokojem. Gło­
sować będziemy na najlepszych sy­
nów ludu polskiego. Przyrzekamy 
program wyborczy Frontu Narodo­
wego wcielić w czyn!"

Znów owacje i wiwaty. Sala śpie- 
.wa chóralnie hymn młodzieży demo- 

tycznej.
Po rado-nej manifestacji w tej 

samej sali młodzież przystąpiła do 
dalszej nauki, aby realizować przy­
rzeczenie. (w).

i Chajnem na czele!

Wiwatują serdecznie studenci i 
profesorowie, naukowcy i pracow­
nicy administracyjni. Wydaje się. 
że od oklasków trzęsą się mury Po­
litechniki. Entuzjazm, który ogar­
nął zebranych, nie sposób opisać. 
Długotrwałe oklaski następują też 
po każdym przemówieniu w dysku­
sji. Zabierali w niej głos m. in.

Obok dostatku - dobrodziejstwo kultury
przenika do naszych wsi

KOSCIERZYNA (w). W Stare] Ki­
szewie odbyło się przedwyborcze ze­
branie gromadzkie, na którym ponad 
200 chłopów powitało serdeczną owa­
cją kandydata na posła Frontu Na­
rodowego w Gdyni sekr. Stanisława 
Gabryla. W szczerej wymianie zdań 
zebrani wyrażali głębokie przywiąza­
nie do władzy ludowej i swymi wy­
stąpieniami dali dowód, że ideologia 
Frontu Narodowego głęboko przenik­
nęła do świadomości mas, z czego 
należy wyciągnąć wniosek, iż kampa­
nia przedwyborcza dając każdemu 
wyborcy okazję do zastanowienia się 
nad swym losem i porównania no­
wego ze starym, spełniła swą rolę 
wychowawczo-uświadamiającą. Każ 
dfe spotkanie z kandydatami na po­
słów wytwarza coraz silniejszą więź 
między władzą ludową i masami. Co­
raz więcej obywateli bierze na siebie 
odpowiedzialność za losy kraju 
i przez swój konkretny współudział 
i wzmożoną pracę pragnie dać swój 
wkład w rozkwit sił Ojczyzny Lu­
dowej.

Tak np. przodujący chłop ze Starej bractwo i przeludnienie. Dziś miejsce 
Kiszewy ob. Glanert, odznaczony ■ chaosu gospodarczego zajęła gospo- 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i 4-krot- [ darka planowa, która jest dobro-

nie dyplomami uznania za wzorowe 
wywiązywanie się z obowiązków 
względem Państwa oświadczył, że 
wszyscy chłopi jego gromady będą 
głosować na listę FronUj Narodowe­
go, gdyż program wyborczy gwaran­
tuje budowę silnej ekonomicznie 
Polski, a właśnie ta siła jest nie­
zbędna pracującemu chłopstwu. Ni­
gdy chłopstwu nie powodziło się tak 
dobrze, jak obecnie. Jest to wynik 
troskliwej opieki władzy ludowej, 
która zapewniła gospodarce rolnej 
pełną opłacalność zarówno produk­
cji roślinnej, jak i hodowlanej. Mi­
nęły bezpowrotnie te czasy, gdy byt 
rolnika w Starej Kiszewie zależał od 
kumoterskich stosunków z GoJdwas- 
serem w Kościerzynie, który był 
dyktatorem gospodarki hodowlanej. 
Jeśli nie kupił bekonu, chłop musiał 
swą pracę marnować. Dziś kontrak­
tacja żywca uwolniła hodowców od 
zmory różnych pijawek — Goldwfes- 
serów Smutne było życie na wsi 
przed wojną! Jak w mieście szalało 

j bezrobocie, tak plagą wsi było że-

dziej st wem wszystkich ludzi rzetel­
nej pracy. Do wsi obok dostatku 
przenika poprzez świetlice dobro­
dziejstwo kultury, a więc to bogac­
two o jakim chłop nawet nie mógł 
marzyć przed wojną. ’

W tym samym duchu wypowie­
dzieli się również ob. ob. Alfons Ko- 
piszka, Paweł Wyszer i Augustyn 
Lizakowski. Wyrażali oni wdzięcz­
ność władzy ludowej za nasycony 
głód ziemi, za uczłowieczenie chłopa, 
za umożliwienie mu życia kultural­
nego i możliwość spokojnej pracy 
przy coraz silniejszej mechanizacji 
rolnictwa.

Dla poparcia czynem programu 
Frontu Narodowego Stara Kiszewa 
wzmoże swe wysiłki, ureguluje 
wszystkie zobowiązania względem 
Państwa i z czystym sumieniem pój­
dzie w niedzielę głosować na listę 
Frontu Narodowego. Stara Kiszewa 
nie zawiedzie władzy ludowej!

Gorące oklaski i manifestacyjne 
wiwaty na cześć Polski Ludowej, 
Prezydenta Bieruta i kandydatów na 
posłów — były świadectwem, że jest 
to zobowiązani wszystkich chłopów 
tej kaszubskiej gminy. i

Młodzież toruńska
w kampanii wyborczej

Młodzież toruńska włączyła się 
czynnie do pracy w Obwodowych 
Komitetach Frontu Narodowego. Po­
nad 3000 aktywistów młodzieżow h 
pełni zaszczytną funkcję agitator . w. 
Przeprowadzono już przeszło 15.000 
rozmów Indywidualnych w 33 obwo­
dach. Młodzi agitatorzy zdobyli so­
bie zaufanie i szacunek wyborców, 
którzy w wielu wypadkach pnoszą 
ich o ponowne przybycie.

Na szczególne wyróżnienie w pracy 
agitatorskiej zasługuje młodzież 
Technikum Cukrowniczego, Liceum 
Pedagogicznego, III Szkoły Ogólno­
kształcącej, PZWANN, Toruńskich 
Zakładów Nawozów Fosforowych, 
Fabryki Wodomierzy i wielu innych 
zakładów pracy i szkół.

Aktywnie pracują również młodzi 
pełnomocnicy w obwodach. W tej 
akcji wysuwają się na czoło kol. Ire­
na Wilganowska (III Szkoła Ogólno- 
kształcącą) pełnomocnik obwodu nr 
18, która przygotowała szereg spot­
kań z wyborcami, zorganizowała wy­
stępy artystyczne dla mieszkańców 
obwodu oraz dla młodzieży III Szko­
ły Ogólnokształcącej, Ferdynand 
Sołtys (Liceum Felczerskie) z obwo­
du nr 16. Wincenty Ciuma z obwodtł 
nr 7 Helena Szeliga (Liceum Peda­
gogiczne) z obwodu nr 10.

Do kampanii wyborczej włączyli 
się również harcerze. Ci na im Wsi 
aktywiści pełnią funkcję łączników 
między Miejskim Komitetem Frontu 
Narodowego a obwodami. Z zadania 
swego wywiązują się sprawnie. Na 
tym odcinku pracy naileosze wyniki 
uzyskali dotychczas młodzi łącznic* 
w obwodzie nr 18 Stogowski j Ły- 
skowski. Oni to oraz pełnomocnicy 
Zaiąc z obwodu nr 1, Bruczówna z 
obwodu nr 19. Rosłaniec z obwodu 
nr 24, Kucielówna z obwodu nr 22 
otrzymali listy pochwalne za swa su­
mienną i ofiarną p ace w Obwodo­
wych Komitetach Frontu Naroda. 
wego.
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w przeddzień wyborów

SOBOTA JUTRO:
Ewarysta, Łucjana

Jutro wszyscy oddamy swe glosy 
na kandydatów Frontu NarodowegoŁ
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Florek, schowaj sig!
Od lat chodzę do 

teatru. Nie opusz­
czam żadnej pre­
miery. Ostatnio wi 
działem również 
na scenie bydgo­
skiej Teatrów Zie­
mi Pomorskiej 
„Rodzinkę" i „Po- 
ciąg do Marsylii".

Jak zwykle — podziwiałem grę akto­
rów, dekoracje... Z jednym tylko 
szczegółem nie potrafię się zgodzić. 
Chodzi o... Florka (w życiu codzien­
nym członka bydgoskiej Straży Po­
żarnej).

Nie znam co prawda jego nazwi­
ska, mimo to w imieniu publiczności 
zgłaszam pod jego adresem poważne 
pretensje. To, że jest w teatrze — 
chroni nas przed pożarem, więc 
uspokaja nas. Denerwuje nas jed­
nak ob- Florek, kiedy w błyszczącym 
hełmie przygląda się zza kulis akcji, 
toczącej się na scenie. Ostatecznie 
— darowalibyśmy mu jego pociąg do 
sztuki, gdyby w „Pociągu do Mar­
sylii" lub „Rodzince" występował 
strażak. Ale tak jak jest — jest źle. 
Bo ani Gruszczyński, ani Jurandot, 
ani też „rodzinka" teatralna nie chcą 
dłużej tolerować na scenie strażaka. 
Nawet w złotym hełmie. A więc Flo­
rek, bijemy na alarm: schowaj się'

(R).

Blokowy przy kaganku
Zdawałoby się, 

że w dobie elek- 
, try fikać ji widok

X''. (f ź człowieka urzędu- 
s jącego przy świet- 
\ le zakopconej 

lampki naftowej 
należy w naszym 
mieście do cieni 
przeszłości. Tym­
czasem prowadzą­
cy meldunki ob­

wodu 76 przy ul. Śląskiej 14 otrzy­
mał pomieszczenie bez oświetlenia.

W całym domu jest wprawdzie 
elektryczność. Nie doprowadzono jej 
jednak do pomieszczenia, które zaj­
muje blokowy. Apelował on wpraw­
dzie już parokrotnie do właściwych 
czynników, ażeby zaprowadziły in­
stalację elektryczną. Przybyła na­
wet komisja, która uznała słuszność 
tego dezyderatu.

Czas mija a interesantów załatwia 
się nadal przy nikłym świetle naf­
towego kaganka.

, (Bejot) •

Uwaga! Uwaga!
RADCA PRAWNY IKP 

w poniedziałki do odwołania 
NIE PRZYJMUJE

Osobliwa spółdzielnia pracy

UC1YMY Sil
MUZYKI

Jaś uczy się w liceum ogólnokształcą­
cymi i kocha muzykę. Piękne utwo­

ry norweskiego kompozytora Griega, me­
lodyjne mazurki Chopina, niefrasobliwe 
walczyki Straussa. Lubi „brzdąkać" na 
pianinie w domu chociaż nie spodziewa 
się zostać wirtuozem.

Długo martwił się w jaki sposób uzu­
pełnić swoją wiedzę muzyczną, ażeby 
nauczyć się jeszcze więcej niżeli umie. 
Bowiem jako „niezawodowiec" nie mógł 
chodzić do bydgoskiego Lic. Muzyczne­
go. I tu z pomocą przyszła mu niespo­
dziewanie nowa osobliwa spółdzielnia. 
Spółdzielnia Pracy Muzyków Pedagogów, 
istniejąca w Bydgoszczy od roku.

42 LETNI UCZEŃ
Spółdzielnia zrzesza 19 nauczycieli mu­

zyki, którzy dotychczas tylko indy­
widualnie udzielali lekcji. Obecnie pra­

gnących kształcić swoje zdolności mu­
zyczne, których w tej chwili w Bydgosz­
czy jest 300. naucza cały kolektyw nau­
czycielski. Praca Jest i łatwiejsza i wy­
dajniejsza.

Lekcje odbywają sie dwa razy w ty­
godniu a uczniowie podzieleni są na kla­
sy instrumentalne. Uczą się w. Bydgosz­
czy gry na skrzypcach, fortepianie i a- 
kordeonie, gry na instrumentach dętych, 
śpiewu solowego i rytmiki.

Najmłodszy uczeń tejże spółdzielni pra­
cy świadczącej usługi kulturalne, liczy 
sobie 4 wiosnę życia. Najstarszy 42 lata. 
Obaj są pilnymi uczniami. Obydwóch mi­
mo różnicy wieku, łączy umiłowanie mu- 
łyki

A teraz wymieńmy najlepszych ucz-

Już tylko dzień dzieli nas od wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Dzień dzisiejszy 
upływa w Bydgoszczy w radosnym 
nastroju pod znakiem ostatnich 
przygotowań do tej historycznej 
chwili. W zakładach pracy zaciąg­
nięto Warty Wyborcze. Całe miasto 
przybrało odświętną szatę. Powie­
wają dumnie flagi biało - czerwone 
i czerwone.

Obwodowe komisje wyborcze przy­
gotowały. już swe lokale do wybo­
rów. Pomysłowo urządzony jest lo-

Uwaga, wyborcy!
Dziś, 25 października o godz. 18 

w lokalu przy ul. Gen. Stalina 
68 odbędzie się spotkanie wybor­
ców Obwodu Wyborczego nr 166 
(mieszkańców ulic: Chopina, Mo­
niuszki, Ogińskiego, L. Wyczół­
kowskiego, Jastrzębiej, Curie- 
Skłodowskiej, Kurpińskiego, Łu­
życkiej, Generalissimusa Stalina 
od nr 91 i od nr 78 do końca, 
Szerokiej, Zmudzkiej, Hucul­
skiej, Pałuckiej. Pestalozziego, 
Karłowicza). Spotkanie urozmai­
cone będzie występami arty­
stycznymi. %

Komitety rodzicielskie współpracują ze szkolą

Wymowna ilustracja
■ W ramach ogólnej akcji wyborczej 

do szkolnych komitetów rodziciel­
skich odbyły się wybory do Komite­
tu Rodzicielskiego przy IV Państw. 
Szkole Ogólnokształcącej na Okolu.

Zebranie otworzył prezes komitetu 
Geppert, sprawujący tę funkcję 
przez 4 lata. Z jego sprawozdania 
wynika, iż Komitet Rodzicielski dzia­
łał skutecznie na wielu odcinkach 
życia szkoły. Przeprowadzał hospi­
tacje lekcji, służył pomocą material­
ną w dożywianiu, pomagał w organi­
zowaniu wycieczek, nagradzał ucz­
niów wyróżniających się pilnością w 
nauce, czy postawą społeczną. Rów­
nież staraniem komit. na dziedzińcu 
szkolnym stanął barak, zastępujący 
chwilowo aulę i salę gimnastyczną 
oraz w ramach Czynu 1-majowego 
wybudowano wespół z młodzieżą sto­
łówkę.

Dyrektor szkoły, J. Matuszewski, 
przedstawił w swym referacie prze­
szłość, teraźniejszość i przyszłość 
szkoły, która jest wymowną ilustra­
cją dokonanych zmian.

W roku 1939 na 1200 dzieci w szko­
le było 21 nauczycieli, obecnie 678 
dzieci uczy 26 nauczycieli. Dyr. Ma­
tuszewski cytuje z kroniki kierowni­
ka przedwojennego: ówczesny Magi­
strat nie mógł przebudować pieca, 
zreperować schodów, przydzielił „aż 
25 podręczników" dla dzieci bezro­
botnych, trochę ołówków i piór.

Po wyzwoleniu powołano Koło Ro­
dzicielskie, które starało się dopo­
móc zaniedbanej szkole. W r. 1946 
przeprowadzono remont szkoły kosz­
tem 90.000 zł. W roku 1948 szkoła, w 
której przed wojną dzieci robotników 
i drobnych rzemieślników, czy dzieci

ntów bydgoszczan. Jak nam poufnie 
zakomunikowano, a co niedyskretnie 
zdradzamy, są nimi: Basia Gawęda, An­
drzej Dąbrowski, Jurek Pliszka i Wło­
dzimierz Brodecki. 

KŁOPOTY „MIESZKANIOWE" 
p oraz więcej zaufania i coraz więcej 

uczniów pyskuje sobie spółdzielnia. 
Jednak mimo tak pomyślnego rozwoju 
nie wszystko układa się idealnie dla pe­
dagogów muzyki. Postaramy się to przed­
stawić — mówiąc muzycznie — w tem­
pie „presto".

Biuro spółdzielni pracy, będące równo­
cześnie salą lekcji teoretycznych, mieści 
się w Bydgoszczy przy ul. Długiej 62. 
Jest to pomieszczenie ciasne, zimne, po- 
sklepowe, nie nadające się na salę lek­
cyjną. Wszystkie dotychczasowe prośby 
o inne pomieszczenie nie zdołały zmięk­
czyć serca Wydz. Kwaterunkowego Pre­
zydium MRN.

Jak stwierdziliśmy znalezienie innego 
pomieszczenia dla Spółdzielni pracy Mu- 
zyków-Pedagogów jest koniecznością. Dla­
tego też wojewódzkie i miejskie władze 
kwaterunkowe powinny koniecznie po­
starać się o odpowiedni lokal na klasy 
teorii muzyki.

Na marginesie warto zaznaczyć życzli­
wą pomoc, której spółdzielni udziela 

1 bydgoski oddział Tow. Społ.-Kulturalnego 
i Żydów, „wypożyczając" od czasu do cza- 
I su własnej salki.

kal Obwodowej Komisji Wyborczej 
Nr 151, mieszczący się w świetlicy 
Ligi Morskiej przy ul- Pomorskiej 
nr la. Ściany lokalu komisji ude­
korowano flagami narodowymi i por­
tretami dostojników państwowych, 
porozwieszano mobilizujące hasła. 

I Przygotowano stół wieloosobowy, na 
którym znajdować się będą listy z 
nazwiskami wyborców. W celu 
sprawniejszej obsługi głosujących li­
sta podzielona została na 4 części w 
kolejności alfabetycznej. Przy stole 
tym wydawane będą karty wybor­
cze. Opodal znajduje się urna, do 
której będziemy je składać.

Podobnie przygotowano wszystkie 
lokale wyborcze.

W dniu jutrzejszym tj. w dzień 
wyborów powiększona zostanie licz­
ba agitatorów z poszczególnych za­
kładów pracy i szkól. Dla chorych 
wyborców dostarczone zostaną spe­
cjalne środki lokomocji, które będą 
ich przewozić do lokali obwodowych 
komisji wyborczych. Agitatorzy bę­
dą objaśniali przybyłym technikę 
wyborów.

W dniu dzisiejszym i jeszcze jutro 
rano agitatorzy informować będą 
wyborców z jakimi dokumentami 
stawić się mają w lokalach wybor­
czych.

bezrobotnych z ledwością skończyć 
mogły 7 klas, zamieniona została na 
sakołę 11-letnią.

Po referacie nastąpiła szeroka dy­
skusja, świadcząca o zainteresowaniu 
rodziców sprawami szkoły. Nowym 
przewodniczącym Komitetu Rodzi­
cielskiego wybrano ob. Krużyńskie- 
go.
W części artystycznej młodzież wy­

stawiła obrazek sceniczny pt.: „So­
jusz robotniczo-chłopski".

Drogerie odpowiadają milczeniem
zaopatrzenie HZna

i zaopatrzenie konsumenta
jestHurtownia Zielarska chociaż 

instytucją młodą, wykazała się już 
swoją użytecznością. Z chwilą jej u- 
tworzenia zaopatrzenie w zioła w sto 
sunku do lat ubiegłych znacznie 
wzrosło. Powstało szereg sklepów 
zielarskich podlegających hurtowni, 
zaopatrzonych w pełny asortyment 
ziół, obsługiwanych przez fachowy 
personel.

Hurtownia Zielarska obejmuje o- 
becnie województwa: olsztyńskie, 
koszalińskie i bydgoskie, w przy­
szłym jednak roku przewiduje się 
rozszerzenie jej zasięgu.

Zioła są artykułem tanim, skutecz­
nym i nieszkodliwym dla organizmu, 
nie wywierają bowiem działania u- 
bocznego, które powodują często 
leki chemiczne. Wiadomo np., że 
wywar z połączenia kwiatu lipowego

MOŻNA ZDOBYĆ ŚWIADECTWO!
p rogramy według których pedagodzy 
■ nauczają są jednolite z programami 
muzycznych szkół państwowych. Przero­
bienie ich i egzamin dają te same upra­
wnienia co świadectwa uczelni muzycz­
nych. Uczniów nie obowiązują jednak 
żadne „przymusowe" terminy egzaminów 
muzycznych.

Ponieważ spółdzielnia pracy jest trak­
towana na równi z uczelniami muzycz­
nymi uczniowie korzystają także z pra­
wa do kolejowych biletów miesięcznych.

Każdy z nauczycieli prócz normalnej 
liczby płatnych uczniów uczy jednego 
ucznia bezpłatnie. Celem spółdzielni jest 
bowiem nie osiąganie zysków lecz krze­
wienie kultury muzycznej.

Pedagodzy $rócz nauki biorą czynny 
udział w pracach społecznych. Najak­
tywniejsi są pp. Magdalena Bylczyńska, 
Zofia Orłowska i Jerzy Dastych.

MUZYCZNA EKSPANSJA
n ozmawiamy z kierowniczką p. Swią- 
*• tek o dalszych zamierzeniach spół­

dzielni.
— Czy działalność ogranicza sie tylko 

do Bydgoszczy?
— Ależ nie. Otworzyliśmy ostatnio od­

dział w Toruniu przy ui. Dzierżyńskie­
go 14. Sądzimy, że młodzież i dorośli w 
grodzie Kopernika będą obficie korzystać 
z naszych „usług kulturalnych".

— Czy na tym kończy się ekspansja te­
renowa spółdzielni?

— Bynajmniej. Już w chwili obecnej 
działa oddział, zrzeszający pedagogów 
muzyki w Żninie, a w przyszłości pro­
jektuje sie zorganizowanie nowego kolek­
tywu pedagogicznego w Inowrocławiu i 
Włocławku, pozwoli to 
jeszcze szerszego 
ki na Pomorzu.

Życzymy tego 
com-pedagogom 
Pomorzu, (Nik)

na stworzenie 
kręgu przyjaciół muzy-

energicznym spółdzlel- 
i oczywiście naszemu

Po zakończeniu głosowania w ob­
wodach odbędą się wieczornice z bo­
gatą częścią artystyczną. Dla każdej 
dzielnicy organizowane będą również 
zabawy taneczne na placach i w par­
kach, a w razie niepogody w sali 
ORZZ przy ul- Toruńskiej, w sali 
ZZK przy ul. Zygmunta Augusta i w 
Pomorskim Domu Sztuki. (S).

Sztandar przechodni

w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie

Za zwycięstwo w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy i za naj­
lepsze wyniki w realizacji planów 
I półrocza br. załodze rejonu eks­
ploatacyjnego dróg publicznych w 
Szubinie przekazany został sztandar 
przechodni Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Pracowników Tran­
sportu Drogowego i Lotniczego oraz 
premia pieniężna w wysokości 4 tys. 
złotych.

Popierając czynem Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, robotni- 
c; drogowi rejonu szubińskiego od­
nowili dodatkowo 3 kilometry na­
wierzchni.

Podczas uroczystości 11 czołowym 
robotnikom wręczono odznaki „Przo­
downika Pracy" za osiągnięcia we 
współzawodnictwie.

»Fircyk w zalotach« 
w £»KO

W związku z żywą wymianą kul­
turalno-oświatową między jednost­
ką wojskową oraz PKO, zespół świe­
tlicy jednostki wojskowej pod kie­
rownictwem oficera Szczawińskiego 
wystawił w świetlicy PKO kdmedię 
Zabłockiego „Fircyk w zalotach". 
Dobra gra aktorów-amatorów spot­
kała się z serdecznym’ przyjęciem 
widzów wypełniających świetlicę po 
brzegi. (Fr. K.) 

z kwiatem bzu czarnego doskonale 
leczy grypę i całkowicie zastępuje 
aspirynę, która mimo działania lecz­
niczego wywołuje szkodliwe działa­
nie uboczne na serce.

Znaczenie ziół nie zostało jednak 
jeszcze należycie docenione przez 
odbiorców, którymi prócz aptek i 
sklepów zielarskich są drogerie 
MHD. Ich zdaniem zioła są artyku­
łem zbyt tanim i mało godnym u- 
wagi, by trudzić się ich rozprowa­
dzeniem!

W listopadzie i grudniu ub. roku 
w związku z zarządzeniem Minister­
stwa Zdrowia o konieczności zakupu 
ziół przez drogerie MHD — w Hur­
towni Zielarskiej panował ruch, któ­
ry wkrótce zaczął stopniowo maleć 
i obecnie doszedł do minimum. Hur­
townia służy zaopatrzeniem — a dro 
gerie odpowiadają milczeniem, wo­
bec czego trudno w nich o tak prosty 
chociażby artykuł zielarski jakim 
jest kwiat lipowy. A zapotrzebowa­
nie ze strony konsumentów jest du­
że!

Nie we wszystkich jeszcze dzielni­
cach można założyć sklepy zielar­
skie, dobrze by więc było żeby dro­
gerie MHD wykazały większe zain­
teresowanie tym artykułem niż do­
tychczas. (kry)

eo?@ozre?iWDY?
'CTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Rodzinka (19).
Niedziela: Pociąg do 

Marsylii (19).

OLKINA
Pomorzanin: Ekspress 

Moskwa — Ocean Spo­
kojny (15.45, 18 i 20.15).

polonia: Wyspa szczę­
ścia (16.30 i 20).

Orzeł: Cztery serca (17 
i 19.15). <

Wolność: Skarb (16,
18 1 20).

Gryf: Upadek Berlina, 
II s. (17 i 19).

Bałtyk: Radosne spotka­
ne (17 i 19).

Mir: Pokolenie zwycięz­
ców (19).

Rozmaitości: Co się na 
wsi zmieniło. Prawo do 
pracy. Kobieta. Nasze 
dzieci (od godz. 16 do 23).

Fotoplastikon: Ogród zo 
□logiczny w Paryżu (od 
godz. 13—21).

SEANSE BEZPŁATNE
Pomorzanin: MDM (14.30) 
Polonia: Konstytucja, 

Wesoła II (19).

Bałtyk: Korea oskarża 
(16).

Orzeł: Mistrzowie szyb­
kich wytopów, Kultura 
(19).

Gryf: Młodzi na samo­
loty, Jak gospodarują się 
spółdzielcy. Prawo do pra 
cy (16).

Wolność: 22 Lipca, Pra­
wo do nauki, Igrzyska 
harcerskie (15).

Mir: Walka trwa, Prze­
gląd sportowy nr 7/51, O- 
chrona Zdrowia (18).

© DYŻURY
Dyżur nocny (od godz. 

22 do 8): Apteka nr 19 Al. 
1 Maja 91 (teł. 23-61). Ap­
teka nr 12 ul. Grunwaldz­
ka 37 (tel. 34-31).

Pogotowje lekarzy dent. 
Dziś dyżur pełni H. Cier- 
niak-Pieślak (w godz 
15 — 17).

Jlł WYSTAWY
Plac Zjednoczenia: „Byd 

goszcz wczoraj, dziś i ju- 
tro".

Pomorski Dom Sztuki: 
Oto Ameryka (codz. od 10 
do 13 i od 14 do 20).

Woj. Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego: „Wielkie bu­

Nr 258

^fAŁłOW
30.000 młodzieży szkolnej 
w akcji wyborczej

Młodzież szkolna na Pomorzu 
włączyła się do akcji wyborczej, 
biorąc udział w kolportowaniu 
książek o tematyce wyborczej i o 
treści ogólnej.

Akcja ta prowadzona przez wy­
działy oświaty w porozumieniu z 
„Domem Książki" objęła do tej 
chwili 30 tys- młodzieży. Rozpro­

wadzono do tej pory 24 tys. książek.
Młodzież woj. bydgoskiego, pro­

wadząc kolportaż książek, współ­
zawodniczy ze sobą, pragnąc' zdo­
być prymat dla swoich szkół. O 
wynikach współzawodnictwa poin­
formujemy niebawem.

Na radiowej fali

Sam na sam z wrogiem
Teatr Bydgoskiej Rozgłośni Polskiego 

Radia nadaje dziś 25 bm. o godz. 17.30 
słuchowisko pt. „Faccia a faccia col ne- 
mico" (Sam na sam z wrogiem). Słucho­
wisko opracowali: prof. dr. J. Śliwowski 
i mgr J. Boberski, reżyserował H. Adam­
czak. Wykonawcami słuchowiska są ar­
tyści Teatru Ziemi Pomorskiej. Ilustra­
cja muzyczna P. Billerta i St. Kozłow- 
skigo. Realizacja akustyczna M. Popowi­
cza. Na taśmie dźwiękowej utrwalił Wł. 
Gackowski.

Przodujący w Polsce 
zespól linoiypisiów 
zaciągnął
Warty Wyborcze

We współzawodnictwie międzyza­
kładowym zespół linotypistów Dru­
karni RSW „Prasa" w Bydgoszczy 
zatrudniony przy składzie „Gazety 
Pomorskiej" zdobył pierwsze miejsce 
i tytuł „najlepszego zespołu" w Pol­
sce.

Zespół w składzie: M. Homa, A. 
Galicki, St. Sokołowski i Br. Pału- 
bicki osiągnął w III kwartale 1952 r. 
208 proc, normy, przy dobrej jakości 
zestawu.

Dla uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zespół ten zaciągnął Warty Wyborcze 
zobowiązując się wykonać plan mie­
sięczny za październik jeden dzień 
przed terminem, co da dodatkową 
produkcję wartości 3.278 zł.

Również pierwsze miejsce w Pol­
sce i tytuł najlepszej obsługi ma­
szyn płaskich zdobyli Z. Langner i 
Fr. Maternowski wraz z pomocą z 
bydgoskiej Drukarni RSW „Prasa", 
osiągając przeciętnie 155 proc, nor­
my.

Szatkowski z Koleiarza 
zwycięzcą 
„Raidu kolarskiego 
młodych wyborców"

W dniu wczorajszym na ulicaA 
Bydgoszczy odbyła się impreza spor­
towa pn. „Raid kolarski młodych 
wyborców dookoła Bydgoszczy" zor- 
zanizowana przez Zarząd Miejski 
ZMP. Trasa wyścigu wynosiła 23 
km i biegła ulicami M. Konopnickiej, 
Kujawską, Ujejskiego, Toruńską, 
Sportową, Fordońską, Wyczółkow­
skiego, Sportową, Chodkiewicza i AL 
1 Maja do pl. Wolności. Udział w 
raidzie wzięło 30 kolarzy. Zwyciężył 
Szatkowski z Kolejarza z czasem 
29,20 min., drugim był Kończal ze 
Stali z czasem 29,50 min., 3) Lewicki 
Stal, 4) Gawryłkiewicz Kolejarz, 5) 
Bonk Gwardia, 6) Kaźmierczak z 
Gwardii. (S).

dowie socjalizmu Polski 
Ludowej" (codz. od 10 do 
13 i od l^do 20).

Muzeum: Zbiory stałe 
(codziennie godz. 10—16, 
w środę godz. 12 — 19 w 
niedzielę godz. 10—14).

Biblioteka Miejska: Pol 
ska wczoraj, dziś i jutro 
(codz. od 10 do 12.30 i od 
16 do 18).

(□RADIO
Sobota 25 października
13.00 Muzyka pcnuferno- 

symfoniczna. 13.55 „Pan 
Ględziołko ma głos“ — 
3-cia scena. 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy, 
16.35 Uwertura do opery 
„Paria" St. Moniuszki, 
16.45 Audycja dla młodzie 
ży, 17.15 . Tańce eolskie, 
Faccia a faccia col nemi- 
co (Sam na sam z wro­
giem) w opr. prof, dr J. 
ŚUwowskiego i mgr J. Ba 
berskiego, 18.05 Aud. sa­
tyryczna pt. „Przeciw 1 
za“, 18.20 Aud. pt. „Byd­
goszcz będzie piękniejsza" 
w opr. Z. Nowickiej, 18.45 
„Rozmowa z koresponden 
tami" i „Siadem naszych 
interwencji", 19.00 „żą. 
dło mikrofonu", 19.20 Fe­
lieton.
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Spotkanie rzemieślników » kandydatami bwi posłów

26 Października - glosujemy 
na kandydatów Frontu Narodowego

W szeregach Frontu narodowego walczymy
o umocnienie niepodległości

naszej zjednoczonej Ojczyzny, 
o zachowanie i utrwalenie pokoju, 
o wzrost dobrobytu i coraz

Pięknie udekorowana sala Zrzesze­
nia Sportowego „Stal“ przy ul Flo­
riana w Bydgoszczy nie mogła po­
mieścić rzemieślników bydgoskich 
Przybyłych na uroczyste zebranie, 
połączone ze spotkaniem kandyda­
tów na posłów.

Wśród olbrzymiego! entuzjazmu 
na salę wchodzą kandydaci na po­
słów E. Furmaniakowa, wiceprze- 
przewodnicząca Prezydium MRN, 
i Paweł Nahajowski, prezes Izby 
Rzemieślniczej oraz kandydat na za­
stępcę posła E. Ostałowski, chłop 
małorolny z powiatu wyrzyskiego.

Wiceprzewodniczący Miejskiego 
Kom. Frontu Narodowego Jan Bo­
gacki otwierając /zebranie stwierdza, 
że patriotyczne rzemiosło bydgoskie 
manifestuje swoją wolę walki o wy­
konanie zadań programu Frontu Na­
rodowego nie lylłro tłumnym udzia­
łem w zebraniach przedwyborczych, 
lecz i swoją codzienną, rzetelną, wy­
tężoną pracą.

W prezydium obok kandydatów na 
póstów zajęli miejsca przedstawicie­
le Wojewódzkiego i Okręgowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Prezydium 
WRN, dyrektor Izby Rzemieślniczej, 
prezes Okręgowego Związku Cechów 
i racjonalizator rzemiosła-

Ob. Rutkowski, Kierownik Wydz. 
Przemysłu Prezydium WRN uwypu­
klił rolę, cele i zadania rzemiosła, 
mówił o walce rzemiosła w ustroju 
kapitalistycznym, o tradycjach re­
wolucyjnych rzemiosła, o ciężkiej 
roli chałupnika i drobnego rzemieśl­
nika, o tym, że Konstytucja zapew­
nia rzemiosłu w Polsce Ludowej, 
w ramach Narodowych Planów Go­
spodarczych, coraz szersze możliwo­
ści rozwojowe.

W zakończeniu referatu ob. Rut­
kowski przedstawił sylwetki wszy­

stkich kandydatów na posłów na­
szego okręgu oraz kandydatów na 
zastępców posłów.

....Drodzy Koledzy, mówi Paweł 
Nahajowski, dumny jestem, że jako 
rzemieślnik mogę stanąć przed Wa­
mi, wysunięty na kandydata Frontu 
Narodowego W okręgu inowrocław­
skim. Znacie mnie wszyscy dobrze 
jeszcze jako czeladnika i jako mi­
strza, znacie mnie również z Pomoc­
niczej Spółdzielni Pracy Szewców 
i Cholewkarzy, znacie mnie jako 
prezesa Izby Rzemieślniczej. Z du­
żym zainteresowaniem słuchają rze­
mieślnicy, gdy Nahajowski dzieli się 
swymi wrażeniami z ostatnich zjaz­
dów rzemieślniczych odbytych w 
Warszawie i Gdańsku. Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, w któ­
rym nakreślone są wszelkie per­
spektywy rozwojowe Polski Ludo­
wej, zapewni wszystkim ludziom 
pracy, a więc i rzemieślnikom, moż­
ność rzetelnej pracy — kończy swe 
przemówienie Nahajowski.

Przemawia kandydatka na posła 
Eugenia Furmaniakowa. ..Znam 
Wasze bolączki, gdyż przez tyle lat 
spotykamy się, czy to w Prezydium 
MRN, czy to na naszych zebraniach 
w Stronnictwie Demokratycznym, 
tej bazie, która skupia w swych sze­
regach właśnie rzemieślników. Cóż, 
nig obiecuję, że wszystkie Wasze bo­
lączki zostaną natychmiast spełnio­
ne, nie mniej jednak postaram się, 
przenieść je tam, gdzie tego potrzeba.

Jako ostatni przemawia kandydat 
na zastępcę posła Ostałowski, który 
stwierdza, że małorolni i średniorol­
ni chłopi realizują swoje obowiązki 
gospodarcze i finansowe wobec Pań­
stwa i że w dniu 26 października 
wszyscy będą głosować na kandyda­
tów Frontu Narodowego.

Burzą oklasków przyjmowano 
przemówienie dyskutantów Sajdaka, 
Ziółkowskiego Franciszka, Góreckie­
go, Rasiaka, Józefa Ziółkowskiego i 
Witeckiego, którzy stwierdzili, że ca­
łe rzemiosło bydgoskie jak jeden mąż 
stanie do urn wyborczych w dniu 26 
października i wybierając kandyda­
tów Frontu Narodowego zamanife­
stuje swoją jedność, z całym naro­
dem 1 swoją wolę realizowania wiel­
kich zadań narodu zjednoczonego w 
Narodowym Froncie pod przewod­
nictwem wielkiego Nauczyciela i Wo­
dza narodu Prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Po przemówieniach obecni uchwa­
lili jednogłośnie wśród entuzjazmu 
następującą rezolucję, w której na 
zakończenie czytamy:

„26 października wszyscy rzemieśl­
nicy ze wszystkimi patriotami będą 
głosować na kandydatów Frontu Na­
rodowego.

Niech dzień 26 października stanie 
się nowym wielkim zwycięstwem sił 
demokracji, pokoju i socjalizmu w 
Polsce!

Niech jeszcze silniej zjednoczy sze­
regi wszystkich patriotów pcd sztan­
darami Frontu Narodowego!

Niech służy wzmocnieniu potęgi 
naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i zabezpieczy 
szczęście Jej Obywateli! •

Wspólnym odśpiewaniem Hymnu 
Narodowego, zakończono pierwszą 
część naprawdę pięknego zebrania 
przedwyborczego.

Na program części artystycznej, 
złożyły się pieśni odśpiewane przez 
chór rzemieślniczy „Halka" oraz solo 
akordeonowe i sekstet akordeonistów 
w wykonaniu uczniów II klasy Spół­
dzielni Pracy i Muzyków.

lepszą przyszłość ludzi pracy, 
o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej!

TABELA WYGRANYCH
5 Krajowe! Loterii Pienieżne]

4 Dzień ciągnienia II rzutu 5 K. L. P.

Wygrana 100.000 zł padła na Nr
Nr 53139 <

Wygrana 60000 zł padła na Nr 
Nr 4443, 53616, 97152, 135210

Wygrana 20000 zł padła na Nr 
Nr 31554, 55540, 57996

Wygrana 10000 zś padła na Nr
Nr 55378

Wygrana 5000 zł padła aa Nr 
Nr 17875 79335 88064 149790

Wygrana 2000 zł padła na Nr 
Nr 1251 2155 11493 20891 37897 46098 
65752 68697 72770 79594 79653 82466 
86500 99195 107718 107948 114915 
121735 129420 133850 140956

Wygrana 1000 zł padła na Nr Nr 
7804 14137 14396 18534 19895 21755 
24362 26291 27423 27518 32759 33769 
34133 45149 50706 53313 55606 61204 
62314 62805 62829 63116 63634 65823 
66434 682.98 71457 71602 71622 71924 
75175 76104 77004 79244 81776 85224 
95199 96589 101015 106330 112133 
122910 123708 129511 130412 131592 
133936 135442 135623 136513 137876 
138590 138715 140495 146471 147623 
148668

Wygrane po 400 zł

1006 3189 8497 9941 10956 12071 13396 
14476 14476 16740 17701 18531 20143 
20176 20536 20709 21395 22177 22201 
23807 24099 25921 27081 32981 33715

34596 35025 37614 39515 40142 40377 
40593 42002 43718 44028 48462 49950 
50746 51235 51558 57759 60323 62834 
63160 64664 66395 66593 67642 71309 
72620 74850 75606 76406 78210 80611 
82068 82184 84948 86372 86372 86712 
88321 88416 89979 90357 92156 93911 
97699 98173 102046 103799 103857
105664 110404 111736 113733 117809
119246 119287 120206 120438 123066
124985 126064 128199 129100 132809
132963 137139 140924 143523 148862
149681

Wygrane seryjne

Wygraną seryjną w wysokości zł 
40 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 02 04 07 08 14 24 
25 35 40 42 46 48 53 54 97 81 88 11 
76 78 81 84 94 97 98

O ile jednak na numer tałef padła 
już wygrana w ciągnieniu II rzutu 
5 Krajowej Loterii Pieniężnej, nu­
mer ten, wygranej zeryjnej nie 
otrzymuje.

Wygraną seryjną otrzymuje w 
tym wypadku następny niewyloeo- 
wany jeszcze wyższy numer loeu. —
Dalszy ciąg wygraayeh sprawdziś 
w kalek turze

KOMUNIKATY
Szpital Wojewódzki w Bydgoszcay podają do wta- 
ckmożei wszystkim aaintesowanym, że odwiedza­
nie chorych odbywa się wyłącznie w środy 1 nie­
dziele. Dzieci do lat 10-cIu nie będą Wpueeczane na 
teren szpitala, er Dyrekcja, (9614k

Zakład Wytwórczy Serów Topionych
w Terania >1. Podgórska 6/10 tel. 493

PRACOWNICY POSZUKIWANI
STOLARZY, TAPICERÓW, ROBOTNIKÓW MA­
SZYNOWYCH, KOBIETY DO TAPICERNI I RO­
BOTNIKÓW FIZYCZNYCH przyjmą od zaraz Byd­
goskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego w 
Bydgoszczy, ul. GRODZKA 12. (9462k

ROBOTNTKOW, SZWACZKI MASZYNOWE eras 
STRAŻNIKA przyjmą Bydgoskie Zakłady Wyrobów 
Rymarskich. Bydgoszcz, Al. 1 Maja IM. Zgłosze­
nia w Ref. Personalnym. (9574k

BYDGOSKIE ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE zatrud­
nią natychmiast KOBIETY DZIEWIARKI WYSZ­
KOLONE I NIEWYSZKOLONE oraz zdolnych męż­
czyzn przeszkolą w dziale pończoszniczym. Zgło 
Kenia Bydgoszcz, ul. POMORSKA 80. (9601k

TOKARZY metalowych zatrudni Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy. Bydgoszcz, ul. Dworcowa 90. (9577k 
MALARZA. MODELATORA I PALACZA do central­
nego ogrzewania przyjmą natychmiast Państwowe 
Teatry Ziemi Pomorskiej Bydgoszcz. (9613k
NAWIJACZA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH oraz 
SAMODZIELNYCH WIERTACZY STUDZIEN za 
mieszku j a cych w województwie bydgoskim przyj 
ma do pracy Warsztaty Wydzielone PGR Byd 
getzez, ul. Czerwonego Krzyża 5. (9812k

I) KUPNO

TOKARNIĘ kuplę. Adres 
Wskaże IKP Bydgoszcr. 
___________________ (»»72g 
MASZYNĘ do stycla ku­
pię. Bydgoszcz, ul. Długa. 
22-7 — podwórzu. (9669g
MMEK, kilka mórg zie­
mi w okolicy Bydgoszczy 
kupię. Oferty IKP Byd­
goszcz „9561". (9551g
WYTRZĄSACZ do szero­
ko — młotni kuplę. Ol­
szewski Laakowiee, pow.
Swiecię. (9515

u ii spRzEpAł ii
SPRZEDAM bryczkę jed­
nokonną, zegarek-sztoper, 
nową uprząż na konia. A 
dres wskaże IKp ftiowro 
cław. (9152

wyozierzawi 9575
natychmiastw Torun^i WbW
wiednie pomicRzcaenia »k3a>Iv,
Kropy) do składania na okree zimowy opako­
wania drewnianego, laformacją tglami Z»Łtadn

Samochód 
ciężarowy «d 2 do 4 ton 

imaszynędo liczenia

Spś?dz. Csiem^ab/ch 
„GRYF“ 960?

Bydgoszcz, ul. Kołłątaja 9

1 Tokarnię
d« metalu

Plandeki 
lub płótnu 

ac«a3&t@pi
PZGS is#3 

„Samopomoc Chłopska" 
w Scubinie — tel. 50

2 KROWY 5 letnie oka­
zyjnie sprzedam. Byd­
goszcz, Trentowskiego 11, 
(Miedzyń). («595g

MASZYNKĘ do podcią­
gania oczek sprzedam. 
Bydgoszcz, Zamojskiego 
tó-t. (9586g

ROWER trzykołowy „Re­
klamówkę" sprzedam.

Bydgoszcz, Hetenańsk •. 28 
warsztaty. (9622g
MOTOCYKL „Triumph" 
dwutłoczkowy 250 sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
od godz. 7—13.30. (9600g
RADIO 5 lampowe w do­
brym stanie sprzedam.
Pomorska 59-7. (9599
AKORDEON 80 bas. no­
wy sprzedam. Bydgoszcz, 
Dworcowa 23-3. (9621g
WÓZ sprzedam Bydgoszcz
Toruńska 33. (9625
WESTFALKĘ sprzedam. 
Bydgoszcz, Ugory 44 m. 6 
(Szwederowo). (9623g
SILNIK elektryczny KW 
0,8 PS 1,1 w 220/380 sprze­
dam. Bydgoszcz, Gen. Sta­
lina 23-1. (9634g
SAMOCHÓD osobowy ma­
łolitrażowy „Fort Aifel" 
sprzedam. Jasna 37-13 

(9633g

JJUKOJU PBSZUKUJfti
POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego. ^Oferty pro­
szę kierować: Malak, Ja* 
nuszkowo 19, pow. Żnin.

(958Ig

POKOJU umeblowanego 
przy rodzicie poszukuję 
od zaraz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „9587". (9587g

g| PRACY POSZUKUJĄ [$
STARSZA kulturalna po 
prowadzi dom samotnych. 
Oferty IKP Toruń „500".

(8958

RUTYNOWANA maszy­
nistka przyjmie pracę za­
raz. Oferty IKP Byd­
goszcz „9533". (9533g

. FUTRO damskie mormle 
1 dobrym stanie korzystnie 
sprzedam Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (9420g

WÓZKI autka koszykowe 
1 sportówki poleca H. 
Świetlik — Poznań. Stary 
Rynek 58. (5685

RADIO uniwersalne sprze 
dam. Bydgoszcz, ul. Bo­
cianowo ‘20-2a. (9591g

WYKWALIFIKOWANA 
krawcowa poszukuje pra-

MOTOR elektryczny 15 | cy po domach. Oferty IKP
KW, 1460 obrotowy, trój- Bydgoszcz ,9630". (9630

gwiazda , sprzedam. [

PIANINO sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (9594^

kąt, 
Oferty IKP Bydgoszcz
.,9631". (9631g

MASZYNKĘ do podnosze- 
. nia oczek elektryczną. 

DWA rudowłose setery >- choPlni> 2 H P- (9«27g 
miesięczne sprzedam. Bie-| 
ławki, Sułkowskiego 18-1.;

(9512g

POSADY WuŁHE ||

POMOC domową potrze­
bna. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (9576k

PARCELĘ budowlaną do 
1000 m2 w dobrym punk­
cie kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,9584*. (9583
motocykl nsu—bmw 
250 — 360 tylko w dobrym 
stanie kupię. Al. 1 Ma­
ja HM. (9588g

SZAFĘ kombinowaną, bi­
bliotekę, obrazy, fotele z 
kanapką sprzedam. Tel. 
19-17. (9573g

WÓZEK sportówkę do­
brym stanie i ubranie cie 
mnie sprzedam. Grodzka 
4 m. 2. (9492g

BECZKĘ do kapusty, łóż­
ko żelazne, prosięta sprze

! FRETKI sprzedam. Byd­
goszcz, ul. Małachowskie­
go 5-1, Kwiatkowski.

’ (9585g

MUNDURY, płaszcze no­
we i używane, stół dębo­
wy sprzedam. Chocimska 
8-4. (9501g

PRACOWNIKA do koni 
na gospodarstwo i szwaj­
cara do krów lub kobietę 
.poszukuję. Oferty IKP 
Bydgoszcz „9560". (9560g

WILKA czarno podpalane-■ kó 
go sprzedam. Puneś, Wl- dam. Szubińska 63 m.
leńska 8-6. (9565g (9489g

ODPADKI świecowe—pa­
rafinę. woski, olejek mi. 
banowy kupuje ,,Bałtyk". 
Bydgoszcz, Grodzka 4.

(9619g

PRZYCZEPKĘ samocho- WILLĘ 2 mieszkaniową, 
dową 3 tonową bez ogu- 
mowania okazyjnie sprze­
dam. Adres IKP Byd­
goszcz.

—ogrodem — Bydgoszczy 
sprzedam. Zgłoszenia Bro 
żek, Gniezno, Dalkoska 

(9563g 17-9. (9606k

Białe metalowe łóżko 
kupię. Zgłoszenia, Dwor­
cowa 29 m. 4. (9596g

PIANINO czarne tanio KAMIENICĘ 
sprzedam (małe miasto), trową, centrum miasta To 
Adres wskaże IKP. (9548 runią, 
----------------------------------- I dam. Luoiewski 
WÓZEK rowerowy (trzy- Stelingradzka 3. 
kołowy), ubranie czarne. 
fi-TAurUri 49 ftómclrio 97 PI

cateropię-

okazyjnie sprze­
dam. Lubię wski — Toruń, 

(9608k
— ntnuwyj, icuicuuu cłoiiic, !
OGŁASZA (CIF Sił trzewiki 42, damskie 37l PIANINA,

w IKP
fortepiany 

Ci chon. Byd- 
109, 

(9561k

prawie nowe, materiał sprzedaje 
płaszczowy sprzedam. Het goszez, Grunwadzka
mańska 6-1. (9632 tel. 37-72.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwone) Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140

RADIO ..Kosmos* uniwer­
salne, 7 obwodowe sprze­
dam. Jana z Brzozo głów 
14-2 (Jary) od 14. (9593g

UCZNIA stolarskiego przyj 
hię. Bydgoszcz, ul. No­
wa 3. (5339g

SKÓRKI karakułowe oka­
zyjnie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(9594g
| PODZIĘKOWANIA |

NA J SERDECZNIEJSZE 
podziękowanie krewnym, 
koleżeństwu z pracy oraz 
znajomym za liczne ży­
czenia, kwiaty, upominki 
z okazji ślubu składają 
Haubico wie. -----

ORGANISTĘ samotnego z 
utrzymaniem poszukuje 
parafia Rojewo p. Ino­
wrocław. (9604k

POMOC domowa, docho­
dząca, całodziennie po­
trzebna, Staszica 1-4. 
_____  ____ (9592g

SAMODZIELNA gospody­
ni do dwóch samotnych 
potrzebna od zaraz. Ofer­
ty kierować IKP Byd­
goszcz „9624”. (9624g

ORGANISTA -wiejską pa- 
. , rafię (3000 dusz) potrzeb- 

(9544g ny. Oferty tKP „5975" (5975

Dnte X psództerndtoa te52 ?. amari pe krótkich lecz ciężkich eter 
p lentach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąk, uko­
chany ojciec i teść ś*.

Stanisław Stolpe

|| ZGUBY ZAMIANY

przeżywszy Hu 61
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 27. X. hr. o go<tz. >6.00 
z kaplicy cmentarza parafii Najśw. Serca Pana Jezusa.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA i ZIĘĆ
Bydgoszcz, W. Rejtana ». (9638g

ZGUBIONO przepustkę
dgo&kie Fabryki Sygna­

łów Kolejowych na naz­
wisko Wypich Krystyna.

(9570g
ZGUBIONO karty mel­
dunkowe na nazwisko 
Franciszek i Regina Go­
golewscy. Bydgoszcz, ul. 
Osada 23-1. (9562g
ZGUBIONO wszelkie do 
kumenty: kartę meldun­
kową, zaświadczenie PKP, 
przepustkę z pracy Mań­
kowska Leokadia, Ło wi­
nek. (9583
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową nr 326. Do 
mińska Sabina, Orla 27 
m. 3. , (9620
ZGUBIONO kwit nr 1844, 
wydany przez Komis Te­
chniczny Dworcowa 47. 
Fotyn Czesław, Nowy 
Dwór, pow. Chełmno.

(9616g ---------- ----------------— j
DNIA 23. 10. 1952 r. na i 
ulicach Bydgoszczy zgu­
biono but damski brązo- « 
wy zamsz, wysoki. Uczci- . 
wego znalazcę proszę o ; 
zwrot za wynagrodzeniem j 
Adres: Krawczak Agnie­
szka. Bydgoszcz, Jodłowa 
8 parter (9598g

POKÓJ kuchnią zamienię 
na 2 pokojowe kuchnią. 
Bydgoszcz, ul. Kujawska 
107-5. (9640g

2 POKOJE z kuchnią, wy­
godami z portieistwem za 
mienię na 2 małe lub 1 
duży pokój. Adres wskaże

2 POKOJE z kuchenką 
zamienię na podobne lub 
na 3 pokojowe. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

__________ (9567g

POKÓJ z kuchnią Toru­
niu zamienię na podobne 
Bydgoszczy. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (9566g

3 POKOJE z kuchnią .wy­
gody — Toruniu, zamienię 
na mniejsze — Bydgosz- 
---- Oferty IKP Byd- 

(9589g
czy.
goszez ,,9589*.

POKÓJ z kuchnią zamie­
nię na jeden pokój. Bocz­
na H. (9618g

2 DUZe słoneczne poko­
je z kuchnią ul. Nakiel- 
ska nr 51 m. 5 zamienię 
na podobne. (9629g

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową, dowód tożsa­
mości konia na nazwisko 
Bolesław Dolny. Byd­
goszcz, ul. Toruńska 59.

(5968g

PRZYJMUJĘ zamówieni* 
na wszelkie modele form 
do plisowania po cenach 
zniżonych. Zaceklewlct 
Michał — Zakład Pllao- 
wanla — Świdwin Boi. 
Chrobrego nr 19 woj. Ko­
szalin. '(94571c

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Skorupa Zofia — Nowy 
Dwór, poczta Róża Wid­
ie*; pow. Wałcz. (9«79k

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Chylewska Maria, zamieś® 
kała Nowe Miasto Lub.

(9578k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Kozakowska 
Cecylia, zam. wieś Dęb- 
niaki, gm. Kowal. (9582
|| MIESZKANIA ||

POSZUKUJĘ pokoju ku­
chnią względnie uzy a ki­
ścią lub pokoiku jednoo­
sobowego. Wszelkie kosz­
ta zwrócę. Oferty 
Bydgoszcz ,,9439”.

NĄUKA

TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź 
skrytka 163. 8318k

ESPERANTO—język mię 
dzynarodowy. Kursy ko 
respondencyjne prowadzi 
Związek £sper-»ntvsrów w 
Polsce. Warszawa Mar 
szałkowska 81-32. (3529IKP 

(9439g
POKÓJ na gabinet leka­
rzowi odnajmę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „9635". I lam? Toruń, 

(9635g skiego 6-4.

MASZYNOPISANIA, ko 
respondencji handlowej 
metodą nowoczesną udzie- 
1 ' Kochanów

(9607k

UWAGA! Wysiewam tru­
ciznę na moim polu Jan 
Raths — Osielsko. (9571g

WYSIEWAM truciznę na 
polu przez cały rok. Ka­
mińska Józefa. (9455k

UWAGA! Oczka podnoszę 
na poczekaniu. Al. 1 Ma­
ja 24-3 (naprzeciw) „Cri- 
stalu*). (9564g

WYSIEWAM truciznę na 
polu przez cały rok. Gra­
bowski Kazimierz, Korna- 
towo. (9605k

Papiei biały gazet rot. 
mat. ki. vn. 50 g 94 cm.

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA". WARSZAWA ŚNIADECKICH 18 
ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20. TEL 33-41 33-42 DRUKARNIA 1899

E-III-10772

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo Ogłoszeni, 
milimetr : w tekście 10,50. za tekstem 4.50, nekrologi 3 t< 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 z) za 1 wleisi 
.-łamowy (za tekstem) w niedziele I św 1 eta 5<W> draże-
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Bydgoszcz wita wybory
Lekcje skończone. Wychodzimy do 

miasta. Od wyborów dzieli nas tyl­
ko jeden dzień, Bydgoszcz więc przy­
brała odświętny wygląd.

W oknach wystawowych pojawiła 
się czerwień i biel sztandarów, por­
trety wodzów naszego narodu, pla­
katy i hasła. Przy Al. Mickiewicza 
uderza nas na murawie wielkie bia­
łe hasło: „PRACĄ GŁOSUJ ZA 
FRONTEM NARODOWYM".

To hasło znalazło oddźwięk we 
wszystkich fabrykach, zakładach 
pracy, instytucjach naukowych, 
szkołach — wśród tysiącznych rzesz 
dorosłych i młodzieży, wśród wszyst- 
kięh patriotów.

Wsadowy z odlewni PZBM Stani­
sław Dąbrowski, który realizuje już 
zadania następnej pięciolatki, ślusarz 
z narzędziowni tejże fabryki Bogdan 
Szaliński, który również wykonał 
już zadania sześciolatki, Bolesław 
Rybarczyk z Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego, który w ra­
mach zaciągniętej 20 bm. warty wy­
borczej wykona do 26 bm. 500 kg 
mieszanki gumowej ponad plan, 
młodzież szkolna i akademicka, któ­
ra wybory powita lepszymi wynika­
mi w nauce i pracy społecznej — oto 
piękne dowody przywiązania Pola­
ków do Ludowej Ojczyzny.

*— O zobacz, tu znowu coś cieka­
wego. -

Rzeczywiście: olbrzymi kolorowy 
plakat, który widzimy na narożniku 
Al. 1 Maja i Zamojskiego jest wier­
nym odbiciem idei Frontu Narodo­
wego. Ramię przy ramieniu kroczy 
robotnik polski z naukowcem, chłop 
z górnikiem, żołnierz z traktorzystą, 
studentka z murarzem — drogą ku 
socjalizmowi, ku silnej, niepodległej 
Polsce.

Otaczający Dom Oficera mur przy­
brany jest portretami i krótkimi ży­
ciorysami kandydatów na posłów z

Portret Bolesława Bieruta — 
Pierwszego Budowniczego jaśniej­
szego jutra naszego Narodu u wej­
ścia na wystawę „Bydgoszcz — 
wczoraj, dziś i jutro"
Zdaleka już widać kolorowe plansze, 
karykatury, obrazujące bestialstwa 
amerykańskie w obozie jeńców na 
Kożedo, wybory w „sprawiedliwej" 
i „demokratycznej" Ameryce, ame­
rykańską „pomoc" państwom bloku 
atlantyckiego w postaci tysięcy ton 
bomb, czołgów, samolotów itd.

Efektowna gablotka Bydgoskiej Fabryki Narzędzi na wystawie' „Byd­
goszcz — wczoraj, dziś i jutro.

— I pomyśleć tylko — mówi kole­
żanka — że ci amerykańscy siepacze 
chcieliby nas tak samo zgnębić jak 
zgnębili Niemcy Zachodnie, Włochy, 
czy Francję. Ale nie uda im 
się to. Nasz naród wzmożonym wy­
siłkiem w pracy, nowymi czynami 
produkcyjnymi, głosem na listę 
Frontu Narodowego odpowie na ich 
zbrodnicze zamiary.

Przy ul. Marchlewskiego, mieści się 
Obwodowy Komitet Wyborczy Fron-

"7 '5

Widok ogólny na wystawę: „Wcz oraj, dziś i jutro Bydgoszczy" przy Zjednoczenia Szereg plansz — karykatur przy ul. Marchlewskiego

i

obejrzeć jeszcze dużo ciekawych 
rzeczy.

Po drodze rozmawiając z ożywie­
niem o Wielkim Dniu Narodu docho­
dzimy do ulicy Marchlewskiego.

tu Narodowego nr 103- Wstępujemy 
tam na chwilę, by dowiedzieć się o 
jego pracy w ostatnich dniach.

W tej chwili odbywa się tam od­
prawa agitatorów. Jeszcze kilka 
uwag, kilka instrukcji, wskazówek... 
i w teren.

Agitatorzy znają się już dobrze z 
wyborcami powierzonych sobie do­
mów i zdobyli sobie pełne ich zau­
fanie. Wyborcy zwierzają się swym 
agitatorom ze swych trosk, codzien­
nych kłopotów, radości...

Oto, co mówi jeden z agitatorów.
— Podczas swej pracy agitacyjnej 

rozmawiałem z pewną staruszką Wit­
kowską. Witkowska sięgnęła pamię­
cią wstecz: — mąż mój przed wojną 
stracił zdolność do pracy. Przez trzy 
lata musiał starać się o rentę- Dla 
mnie pracy nie było. — I dodała: — 
Ja, rentę swoją w Polsce Ludowej 
otrzymałam w ciągu 14 dni. ' Córka 
moja pracuje na odpowiedzialnym 
stanowisku. Nie dręczy nas już wię­
cej zmora redukcji. Dlatego też gło­
sować będę za rozkwitem i niepodle­
głością naszej Ojczyzny.

*
Chodźmy. Obejrzymy sobie 

Bydgoszcz w przyszłości.
— Jak to „w przyszłości"? — py­

ta koleżanka.
— A tak, pójdziemy na wystawę, 

mieszczącą się przy Placu Zjednocze­
nia pt. „Bydgoszcz wczoraj, dziś 
i jutro". —

Wejście na wystawę ozdobione jest 
, wielkim portretem Prezydenta. Ale- 
. je kolorowych plansz przedstawiają 

walkę polskiej klasy robotniczej z 
kapitałem, jej dorobek po objęciu 
władzy w Polsce i wielkie plany 
przyszłości.

Dużo bydgoskich zakładów pracy 
ma tutaj swoje gablotki, swoje 
„wczoraj, dziś i jutro".

Bardzo efektowna jest gablotka 
Bydgoskiej Fabryki Narzędzi.

Przed wojną fabryka ta była wła­
snością prywatną. Robotnikom jej 
groziła ciągła redukcja. Im bardziej 
bogacił się kapitał, tym bardziej ubo­
żał proletariat. Dziś fabryka ta jest 
— jak inne — własnością całego na­
rodu. Wyrastają w niej coraz to no­
wi przodownicy pracy i racjonaliza­
torzy, uczy się w niej zawodu wiele 
młodzieży, w przyszłości zaś praca w 
niej będzie jak najdalej zmechani­
zowana, a zatrudnienie w niej wzro­
śnie poważnie.

Wiele gablotek mówi o naszych 
osiągnięciach z innych dziedzin. Zli­
kwidowaliśmy analfabetyzm. Mamy 
8 szkół zawodowych, 22 Technika, 
Wieczorową Szkołę Inżynierską. 
Szkolą one nowe kadry inżynierów 
i techników, tak potrzebnych w na­
szym wzrastającym przemyśle.

Wybudowaliśmy nowy teatr, po­
siadamy 9 kin, założyliśmy 855 
świetlic, 12 chórów, 64 zespoły 
świetlicowe. Kultura i oświata za­
taczają coraz szerszy krąg.

Nasze Ludowe Państwo dba o 
swych obywateli wszechstronnie. 
Mają zapewnioną pracę, rozrywki, 
naukę, wypoczynek na wczasach pra­
cowniczych, z których przy końcu 
sześciolatki korzystać będzie 1.000.000 
ludzi, opiekę lekarską.

Mieszkańcom naszego miasta od­
dano do użytku 11 ośrodków zdrowia 
i tyleż aptek społecznych, 10 porad­
ni dla matek z dziećmi, 17 przychod­
ni dentystycznych, 50 ambulatoriów 
przyfabrycznych.

Pracujące kobiety — matki nie po­
trzebują troszczyć się w czasie pracy 
o swe maleństwa. Pięknie Wyposa­
żone przedszkola i żłobki z facho­
wym personelem przynoszą im dziś 
wielką ulgę. Coraz więcej stołówek, 
pralni chemicznych i innych punk­
tów usługowych zwalnia je z części 
obowiązków domowych.

Nasz dorobek tak krótkiego ośmio- 
lecia jest imponujący.

Trudno nam się oderwać od obraz 
zującej go wystawy. Czas jednak* 
wędrówkę ukończyć, bo czekają nas 
jeszcze obowiązki. Pracujemy jako 
agitatorki Frontu Narodowego po­
dobnie jak rzesze Polaków pragną­
cych jasnej, szczęśliwej przyszłości.

((Kry).

Czołowi kandydaci Narodu — dekoracja frontonu Okręgowego Do­
mu Oficera

Portrety kandydatów na posłów z okręgu bydgoskiego przy ul. Al. 
1 Maja

Hasła mobilizujące do jedności działania wszystkich Polaków we 
Froncie Narodowym widnieją na wielu domach i halach fabrycznych. 
Na zdjęciu: Dekoracja jednego z domów przy ul. 15-go Grudnia.

Podział funkcji na niedzielę jest już dokonany. Kierownik pracy ma 
sowo-politycznej Komitetu — Tadeusz Senderak jeszcze raz przypomi­
na agitatorom i aktywistom obwodu 108 za'co każdy z nich odpowiada. 
Mężczyźni przede wszystkim czuwać będą, aby sprawnie dowożono 
chorych, starców i ułomnych do urny, kobiety zaś zaopiekują się dzieó 
mi, aby matki ich spokojnie mogły oddać głos.


